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Objawy niezadowolenia.
LWÓW 17. października. 

W yrażone wczoraj przez nas na tem  m.ej- 
z a p  i t ry  wanie znajduje potw ierdzenie w wia- 

mościach telegraficznych, jak ie  nas dznnąj
0 doiz.ły z W iednia. Uczyniliśm y ta k  zwanym  
ewódi «in K oła polskiego, k tó rzy  biorą udział 
konferencjach m inisterjalnyeh w s pi a wie re 
my w yborczej, jakoteż mężom zaufania, zarzut, 
w ykonują SWÓJ m a n d a t  bez odebrania  q |  

oicli m aw aU rju szy  inform aeyj, że zaciągają
zobowiązania, nie będąc do tego forma 

upełnom ocnieni, i w skazaliśm j na to; że tego 
*aju p o s t ę p o w a n i e  rodzi przede w szyslkiem  

zadowolenie wśród tych, k tórzy  potem do- 
ro, może już w tedy, gdy je s t za p5x.no, dowia- 
V  się o tem, co się stało, że ich do czegoś 
owiązano, czego oni może nie chcą, a naato , 
n a s t ę p o w a n i e  to może rzeczy sam ej, k tórej 
yczy, przynieść szkodę. Z lOim alnycb zatem  
aterja lnyeb  w z g l ę d ó w  uważaliśmy postęjiowa- 
.naszycb p r z r w ó d c ó w  za niew łaściw e, a ż c  
liśmy rację , tt-go dowodem re lacje  telegrafi 
e o obradach  poszczególnych grup  poselskich, 
ie odbyw ały się w  ostatnich dniach we 
edniu.

Posłów m iejskich, k tórzy  się zebrali p rzeJ- 
!Qra; w pom ieszkaniu p. d ra  P ię taka , gutów 
h podfcjrrywać o aspiracje opozycyjne i tem u 
yp isy w u i p r/y czy n ę  ich osobnego grupow ania 
W yborcy  w m iastach byw ają istotnie cza-

1 b -rd z .e j postępowymi i radykalnym i, a  ich 
rezem anei nie chcąc tracić  zdobytego zaufa- 
i — m andatu, m uszą się z tym  taktem  
yć. Choćby więc sami nie w yznaw ali zapa- 
r*ń radykaln iejszych , m uszą często przez 
lą d  oa  wyborców odezwać *ię w tonie, któ- 
m ajduje oddźwięk w m asach szerszych Ale 
tych w yborców z m niejszych posiadłości, na* 
ih chłopów, n ik t ohyb* nit. aeebce podejray

0 radykalne  i skrajne aspiracje pohtyczne. 
lojalnych i potulnych wyborców  nie m .

ba na  świecie. I-o to* ;ch re p rr  >mt*nci, to 
rzew ażnej części filary i p id p o ry  konserwa- 
na A  przecież i ci może najbardziej na  pra- 
wysunięci członkowie K oła polskiego, uznali 
oraj za stosowne zebrać si«< na  wspólną na-

by się razem  i grom adnie uskarżać na to 
ystko, co w sp ra w a  reform y wyborczej uczy-
1 zaniechali mężowie zaufania K oła  polskie- 
P ism -, k tóre  i u nas w yw iesiły sz tandar

ser waty zmu, sprÓDOwftły w czoraj rzucić się 
posłów m iejskich, którzy  miei. odwagę w oio- 
m zebraniu, skarżyć się na przewódców K ola 
'. ' t o  za ich samowolne w spraw ie retorm y 
■ uei postępowanie. P raw ie, że owycb po 

ioiaiU w ycii, za ich  niewinny protest.
irz” rano o zerw anie trad y c ją  uświęconej 
S i e i  i o zd- tdę k ra ju !  Cóż p o je d z ąt i  uuoui  i w  .

publicystyczni szerm ierze konserw atyzm u, 
n, 3;ą w ydaje, że oni w w yłączny w*ięli 

>pol te  w izystkie hasła  i z&Dedy, którym  
polskie zaw dzięcza swoje dotychczas; wc 

iwisko, po w c z o r a j s z e j  wspólnej na idzie 
jv z gmin wiejskich, k tó rzy  ostatecznie po- 
i li zupełnie to samo, co dzień przedtem  
!i posłowie z m iast?  A rgum entam i, jakich 

Lż wa w ferworze w a’ki przeciw  posłom miej- 
, nie można się posługiwać przeciw  poboru 
bhotkow skiem u i ks. Pastorowi, Abrahamów i- 
i i Borkowskiem u, bo byłoby  to rzeczą 
>st śmieszną, gdyby ktoś tych  posłów chciał 
jrzyw ać o naruszenie zasad konserw aty- 
ih  !
Sądzim y też, że p.sraa, o k tó rych  mówimy, 
seataną ataków , skierow anych przeciw  po- 

m iejskim , gdy się dow .adzą, że konserw a- 
li pogłowie z k u rji gmin w iejskich na wspól- 
uaradzie podnosił głośne skarg i, że to wszy- 

co czynią mężowie zaufania K oła polskiego,

dzieje się bez zasiągnięcia rad y  K oła, i że po
stanowili w tym  k ie ru n k u  zaapelować do pre- 
zydjum K oła polskiego o zmianę tego postępo
wania.

Nie przeczym y, że tego rodzaju objaw y nie
zadowolenia, znajdujące ta k  dobitny i głośny 
w yraz wśród poszczególnych grup  poselskich, 
mogą szkodliwie oddziałać na stanowisko polity
czne K ola polskiego, które na zew nątrz stało za 
wsze silne solidarnością i jednością, przyznajem y, 
że gdyby się owe oznak", niezadowolenia m no
żyły, Koło polskie samo gotowe narazić  na 
szw ank ową w ew nętrzną spójnię, k tó ra  je  uczy 
ni 1 u. znam ienitym  i w ybitnym  czynnikiem  polity
cznym  na aren ie  parlam entarnej, ale też z d ru 
giej strony sądzim y, że tego rodzaju adm onicje, 
odzyw ające się ze strony poszczególnych grup  
poselskich, m ają także swoje bardzo dobre 
strony.

Bezw zględne posłuszeństwo i uległość dla 
przewódców K oła polskiego w yrodziła w nieli 
w iarę, że wolno mu w każdym  k ierunku  robić, 
co mu się żywnie podoba, bo zawsze mogą 
liczyć na aprobatę swojego postępowania. T aki 
stosunek w ciele parlam entarnem  jest bardzo 
niezdrow ym  — bo przewódc.y ostatecznie scho
dzą na manowce i stanow iska swojego z czasem 
nadużyw ają. To się tym  razem  w Kole polskiem 
stało i trz eb a  było aż ta k  doniosłej spraw y, 
ja k ą  bezsprzecznie je s t reform a w yborcza, aby 
bezw zględne postępowanie mężów zaufan ia  K oła 
polskiego wywołały w gronie i najpotulniejszych 
żywiołów objaw y niezadow olenia i — reakcję . 
N ie obawiam y się po niej żadnych zgubnych 
skutków  d la  przyszłego stanow iska K oła pol
skiego, bo ta k a  reak c ja  je s t zdrowa.

„Swiet“ — a deputacja polska 
u Hurki.

„ „H u rra ! W arszaw a nasza — „ H u rra !  
F e ldm arsza łku  1“ — oto, jak ie  krótkie depesze 
zam ienili m iędzy sobą przed stu laty  w ielki 
w iernopoddany S u w o r  o w i w ielka rosy jska im- 
peratorow a K a ta rzy n a  I I . “

Tem i słowy rozpoczyna Sw iet swój a rty k u ł, 
nie mogąc naw et wśród uroczystości żałobnych 
z okazji pogrzebu cara A leksand ra  III . darow ać 
sobie, aby  nie przypiąć Polakom  ła tk i. T ą  drogą 
idzie Sw iet do zanotow ania o d e p u ta c i polskiej 
u  h u rk i .

„D ziś up ływ a sto lat od chwili, w której 
wojska rosyjskie w ystąpiły  w paradzie i w yglą
d a ły  elegancko; naw et kozacy I s a j e w a  w brew  
zwyczajowi w yczyścili swoje konie .u

O debraw szy klucze m iasta, oddał je d y żu r
nem u jenerałow i I s l e n j e w o w i  i zaczął po 
bratersko, ściskać członków m agistratu  i wielu 
z otaczającego go ludu, innym podaw ał rękę, 
u jaw niając n iek łam ane wzruszenie.

Miasto kip iało  życiem . Na ulicach grom adził 
»ię naród — często słychać  było w iw aty dla 
Suworowa i K atarzyny , m ieszające się z prote
stującym i k rzykam i patrjotów. T a k  się dokonało 
wzięcie stolicy K ió lestw a Polskiego, W arszaw y, 
przez wojska rosyjskie."

Czy w ten sposób rzeczyw iście? Czy o ha
niebnej rzezi P rag i Swiet nic a nic nie wie ?

„Suworowowi jesteśm y obowiązani —  pisze 
dalej Sw iet — nietylko za wzięcie, ale i Za 
u t zym anie przy nas W arszaw y, gdyż i w tedy 
apety ty  niem ieckie grały  w polityce rolę, z k tó rą  
się koniecznie liczyć należało.

W krótce po zajęciu W arszaw y dano znać 
z P etersbu rga  S u w o r o w o w i ,  że wobec tego, 
iż u trzym anie W arszaw y w ym aga w ielkiej liczby 
wojska, k tóre  bardzo trudno wyżywić, ze wzglę
du na konieczność wyżyw ienia ludności Warsza
wskiej, i w skutek tego, że miasto znajdaje się 
w bliskości g ran icy  prusk iej, zaproponowano kró-

IT WA POD BRODAMI
(Epizod z rewolucji Kościuszkowskiej )

Brody, owa galicyjska Jerozolim a, k tórej wi- 
jowialnem u w ładcy A ustrji Francm zkow i I., 

1 poddać dowcipny frazes, iż te raz  dopiero 
imie, dlaczego nosi ty tu ł k ró la  'erozelim skie- 
b y ły  w roku 1794 widownią ciekaw ego ża
rn granicznego, a raczej formalne, bitwy mię- 

załogującym  w tem mieście odaziałem  au- 
kiej piechoty a ja zd ą  rosyjską, k tó ra  w po- 

i za partyzantam i polskimi naruszy ła  teryto- 
n galicyjskie.

Ściganym  był oddział m ajora Klemensa Lii- 
adzkiego, k tóry  jeszcze w połowm czerw ca 
. w yruszył w pięćset koni na W ołyń, celem 
liecenia rewolucji w k ra ju , gdzie — zdaniem  
iciuszki — obyw atele, wojsko i lud czekali 
lo zaw ołania i dowódcy.., P iękne  te  nadzie- 
lie ziściły się niestety. D zielny L iberadzki 
*,rł w dniu dw udziestego ósmego czerw ca do 
odzim ierza, skąd w yparł Rosjan i opanował 
ięjący W tem  mieście m agazyn. Po sześcio- 
owym w ypoczynku w W łodzim ierzu ruszył 
. Ł uck  i v dniu dziewiątego lipca znalazł się 
Krzemieńcu, gdzie znów po \ró tk ie j z nie- 
yjacielem u tarczce opanował kasę, w której 
lazło się siedmnaście tysięcy złotych polskich, 
jed n ak  szczęście odstąpiło śmiałego partyzan  
O toczony pi zez pięciotysięczny korpus jene- 

i L acy ego, m ajac zdrożone konie i ludzi znu- 
ych długim  pochodem, uznał T śLeradzki za 
ieczne szukać p rzy tu łk u  w  G alicji. B yło to 
srnastego lipca. U szykow aw szy przed kordo

nem  oddział j> ij w linji bojowej wobec n a s tę 
pującego coraz to na ta rczyw .sj nieprzyjaciela, 
w ysłał porucznika Iw atikow skiego do Podkauiie- 
nia z doniesieniem, iż p rzek racza  gran icę, szuka
ją c  p ro tekcji rządu  cesarskiego. W ysłann ik  wró
cił z odpowiedzią, iż oddział polski znajdzie bez
pieczny p rzy tu łek  pod w arunkiem  złożenia broni. 
P rz y k ra  konieczność zniew oliła L iberadzkiego  do 
zgodzenia się na tę niew esołą ostateczność- P rz y 
ciągnąw szy p rzeto  do Popowiec, u p rasza ł konsy- 
stującego tam że z dw udziestu czterom a żołnie
rzam i porucznika, hrabiego Schw indlinga, b y  mu 
pozwolił w pełnem  uzbrojeniu udać się do Pod- 
kam ienia, gdyż formalności złożenia broni w ym a
g a ły  dłuższego przeciągu czasu, zaś w ojska ro
syjskie zbliżały  się coraz to bardziej ku  granicy . 
N a zapew nienie w szakże Schw indlinga, iż na  te- 
ry torjum  galicyjskiem , może się czuć zupełnie 
bezpiecznym , przystąp ił L iberadzk i do złożenia 
broni, k tó rą  to czynność uskuteczniał aż do pó
źnego w ieczora. Noc przepędził jego oddział 
w Ropowcach, m iędzy plotam i, obstawiwszy się 
od strony g ran icy  placówkam i. Z aśw itał wre 
szcie poranek. L iberadzki, k tóry  już poprzednie
go dnia w ypraw ił do wyższej kom endy austrja- 
ckich oficerów z żądaniem , by dozwolono broń 
zatrzym ać, chciał się doczekać swych posłańców 
i dlatego up raszał Schw indlinga, by w strzym ano 
się jeszcze z odbiorem broni od reszty  jego od
działu. W  tej chwili placów ka polska, stojąca 
na g ran icy  doniosła mu, iż kozactw o rusza do 
a taku . W ysław szy przeto w miejsce zagrożone 
stu  jeźdźców  z b ry g ad y  W yszkowskiego pod wo
dzą  porucznika M orawskiego, oddał L iberadzk i 
A ustrjakom  na ich usilne żądanie dw unastu sze
regowców oraz oficera rosyjskiego, zatrzym anych 
w niewoli i pospieszył osobiście ku  granicznym  
słupom. W obec rosnącej z każdą chw ilą czerni 
kozackiej, kazał L iberadzk i swoim cofać się ku 
Popowcom, przyczem  w yraźnie im zalecał, by 
przekroczyw szy granicę nie robili uży tku  z bro-

lowi pruskiem u wzięcie W a u z a w y  pod swoją 
opiekę i obsadzenie je j swojemi w o jsk ach  Roz
kazu  tego jednak, pomimo, iż by ł w ydany przez 
im peratorow ą, Suworow nie w ykonał, gdyż już 
przedtem  ośw iadczył królowi pruskiem u, i i  woj
ska rosyjskie pozostają w W arszaw ie, pruskie 
w ojska stają się więc zbytecznem i. R ozporządze
nie wielkiego dowódcy było rezultatem  tej poli
tyk i względem  K rólestw a Polskiego, której trzy 
m ały  9ię ta k  dzielne um ysły _pcństwowe ja k  Wo 
rencew , Potem kin i Suworow.

Byli on. przeciw ni rozbiorowi Polski, zna;- 
dując, że ona ca ła  powinna być w łasnością Rosji, 
zlew ając się z nW w jedno słow iańskie państw o 
— przypuszczali i zupełnie słusznie, że je s t to 
ty lko kw estją czasu. W celach połączenia tych 
dwóch państw  słow iańskich chciał książę Potem 
kin T aurydzk i stać się królem  polskim v!) i m ógł
by nim zostać, K a ta rzy n a  II. jed n ak  się na to 
nie zgodziła.

Bez w ątpienia, że gdyby  ta  po lityka ro sy j
skich mężów stanu, w prost p izeciw na polityce 
Niemców, odniosła zwycięstwo, nie byłoby n a 
stępnej k lęski i pow stań, k tóre  doprow adziły 
P obkę, rozćw iertow auą i poniżoną, do tak sm u
tnego położenia, w jakiem  się dzisiaj znajduje 
w zakordonow yeh je j częściach (!)

Św ietnym  dowodem tego jjest obecne poło
żenie rosyjskiej Polski pod berłem  m onarchy 
Słow ianina, w porów naniu z położeniem Polski 
zakordunow ej. ł znają to lepsze um ysły polskich 
patrjotów  i uroczyście poświadczyli to w depu- 
tac ji, k tó ra  w tych  dniach  p rzedstaw iła  się w ar
szaw skiem u jenera ł gubernatorow i H urce.

Deputacja ta składała się z trzydziestu 
przedstawicieli wyższej saiacnty polskiej i pro
siła jen. H urkę, aby ło sińp ea ta  Mikołaja II. 
i całej rodziny carskiej (!) zaniósł wyraz g łę
bokiego żalu narodu polskiego z powoda śmierci 
cara Aleksandra III., oraz szczere zapewnienie
0 niemopoddańczych uczuciach rosyjskich Pola
ków, którzy proszą Boga, aby n» młodego mo
narchę zesłał sii}r do praey państwowej na dobro
1 szczęście niepodzielnej Rosji. “

Żałować tylko należy, że Sw iet nie opisał, 
jakiego przyjęcia doznała deputacja polska u 
D urki, w każdym razie dobrze zrobił, że o niej 
wspomniał. Inaczej Petersburg nie byłby może 
o niej wiedział.

Korea pondencjo.
F ary i 12. listopada.

(Jeszcze kwestja madagaskai-ska. — Wyjaśnienia p Ha- 
notanx — ham enta  u miarkowanych — Sprawa O p u is .  — 

/a ło h a  po Aleksandrze III — Wieniec p rezjdenta)
W  poprzednim  liście w yłuszczyłem  już w am , 

jak  się obecnie p rzedstaw ia k w estja  m auagaskar- 
ska. P anfary  wojenne nie zag ra ły  jeszcze Howa- 
som nad  uszym a, że je d n a k  dźw ięk ich rozlegnie 
się w kró tce  w k ra in ie  R anaw ah  III ., nie ulega 
już wątpliwości. W czoraj w łaśnie przedstaw ił p. 
H ano taux  izb ie  p recedensa  tej spraw y. F ran c ja  
dawno zag ię ła  parol na M adagaskar. Ju ż  H en
ry k  IV . B earn eń czy k  k aza ł na  tej w yspie 
wznieść fortecę, a  L udw ik  X III . zaliczył ją  w 
roku  1042 do posiadłości francuskich . P raw o 
własności je d n a k , zadokum entow ane ta k  łatw o 
jednym  zam achem  królew skiego pióra, okazało  
się trudnem  &o ugrun tow an .a  w rzeczyw istości. 
Koloniści padali ofiarą perjodycznie pow tarzają
cych się rzezi i zwolna F ran cu z i zupełnie znikli 
z w yspy. Z początkiem  bieżącego w ieku  śc ią
gnęli się tam  A nglicy  ze sw ym i m isjonarzam i. 
W ielu  M adagaśsów  przy jęło  religję chrześcjań- 
ską, ale królow a R anaw alo I , ta  sam a, k tó ra  
stru ła  swego m ęża, z n ieub łaganą  zaciekłością 
ścigała  swe ofiary. Dla ochrony cbrześcjan  w y
lądow ał w roku  1829 na  w yspę d robny  oddział 
francusk i, został je d n a k  pobity . W  16 la t pó
źniej uderzy li F rancuz i już do w spółki z Angli-

k a r i na fort Tam atave, z nie lepszym  jed n ak że  
skutkiem . Prześladow anie chrześojan  Uotało, od
kąd  Ranavalo II ., poprzedniczka czisiejszej k ró 
lowej, trzeciej tegc samego im ienia, sama p rzy 
ję ła  chrześcjaństw o (1S69). N iem niej jed n ak
w pływ  F ran c ji statecznie zm niejszał się, a ró
wnocześnie w zrasta ł ciągle w pływ  je j odwiecznej
an tag^nistk i, A nglji. Dopiero w wielkim  stylu
insoenowana ekspedycja  z roku 1885 wym usiła 
na łlow asach  tra k ta t , mocą którego przeszedł 
M adagaskar pod p ro tek to ra t F ranc ji.

O w tra k ta t postanow ił, że francusk i m ini
ster rezyden t w Tanai.uriyo obejmie rep rezen tac ję  
królowej w stosunkach z mocarstwami i że ca ła  
dyplom atyczna korespondencja królowej przez 
jego j rzeebodzić będzie ręce. F ran c ja  o trzym ała  
dalej praw o obsadzenia zatoki D iego-Suarez i 
obw arow ania tejż<ł. O nróci tego zobowiązali
się Uowasi w ypłacić ty tu łem  odszkodow ania wo
jennego sumę 19 miljonów franków . Niedużo je 
dnak było  pociechy z tego tra k ta tu . H ow asi n a 
ruszali go system atycznie tak , iż ostatecznie sta ł 
się on bezwartościowym  zabytkiem  historycznym . 
F ra n c ja  nietylko nie została dopuszczona do k ie 
row ania polityką Howasów. lecz naw et nie b y ła  
w stanie uchronić zumieszKałycb na M adagaska
rze Unropejczyków i ich m ienia od ciąg łych  n a 
padów ze strony krajow ców . W zm ocnienie załogi 
francuskiej w D iego Suarez nie w yw arło żadnego 
w rażenia. Kiedy sy tuac ja  doszła do puuktu , w 
k tórym  koniecznie należałc uczynić coś z tą  
spraw ą, wyDał rząd francuski swego peinomo 
cn ik a  w osobie p. L e M yre de Villera’a. Uczyniono 
to jodynie d la  czystego sum ienia. W  powodzenie 
m isji M yre de V illeiVa n ik t nie w ierzył, znają  
bowiem w P ary żu  dobrze dum ę i upór Howasów. 
Misja ta  m iała, obok uczynien ia zadość formom 
dyplom atycznym , ten  jeszcze cel ty lko, b y  dać 
Francuzom  czas do ucieczki se  stolicy na  w y
brzeże. G dy francuscy  poddani snajdow ali się 
już  w dostateczuem  oddaleniu od T a n a n o m a , 
postaw ił w ysłann ik  rządu  p ro tek torsk iego  u lti
m atum , ląougąc odpowiedzi w przeciągu  dni 
ośmiu. Poczem  sam  od jech a ł H ow asi n a  u ltim a
tum  w cale nie odpowiedzieli, w istocie więc 
F ran cu z i, jeśli nie chcą  stać  się przedm iotem  
szyderstw a i pogardy  u  M adagassów, nie m ają 
innego p u n k tn  wyjścia, ja k  z m ieczem  w rę k a  
praw  swych dochodzić.

Lecz dajm y jnż spokój M adagaskarow i, a 
zwróćmy się do spraw  w ew nętrznych. N ie bez 
powoda u sk arża ją  się um iarkow ani repub likan ie  
z powodu, że od la t 10 g ru u t coraz bardziej 
z pod nóg się im usuw a i to na korzyść ra d y 
kałów , k tórzy  nb. ty lko pod w arunkiem  zsolida- 
ryzow ania się z socjalistam i m ogliby z tego 
sukcesu isto tny dla siebie odnieść pożytek. Owo 
przeniesienie się punk tu  ciężkości na lewo wi- 
docznem je s t także  w senacie. Oto świsżo znowu 
jeden  m anaa t w ym knął się z rąk  dotychczaso
wym  jego posiadaczom , mianowicie w depar 
tam encie Izery , gdzie rad y k a ln i czapka
mi poprostu n ak ry li partję  um iarkow aną. P ra sa  
oddana legitym izm owi repub likańsk iem u wini 
rząd  o to rozhukanie się sk ra jnych  prądów  i 
radzi przedew szystkiem  zrobić porządek z p re 
fektam i i podprefektam i, p rzek ład a ją  oni bowiem 
osobiste sym patje lub an typatje  nad  wzgląd na 
dobro państw a, którem u nieraz rzeteln ie szkodzą, 
Ze w istocie w świecie urzędniczym  we F ran c ji 
nie w szystko je s t w porządkuj że n ieraz  dla 
celów politycznych pow ierza się w pływ ow e s ta 
now iska osobom nieukw alifikow anym  i niego
dnym , dowodzi m iędzy innem i p rzeb ieg  spraw y 
Cem puis, przypom nianej św iatu przez interpelację 
L a v y ’ego. Słu&znie zauw aży ł m inister oświaty 
L e j g u e s ,  że poczy ta łby  sobie . za grube w y 
kroczenie przeciw  obowiązkom , gdyby d y rek to ra  
Robina, po w ykryciu  nadużyć, pozostaw ił cho
ciażby jed n ą  godzinę dłużej na posadzie. Ale 
zdaje się być faktem , że rząd  o zajściach w

Cem puis w iedział nie od dzisiaj, a jednak  p a 
trzy ł przez palce, ze w zględu na kilku m atadorów 
radykalnych , o taczających R obina skrzydłam i 
swej opieki. Że organa tych  w łaśnie m atadorów 
sta ra ją  się obeenie po w ykryciu  winy zepchnąć 
ją  całkow icie na rząd  — to nikogo chyba dz i
w ić nie powinno. N ie b rak  zresztą  pism, k tóre 
jeszcze dalej idą, ciskając rządowi w oczy za
rzu t zachcianek reakcy jnych  i czyniąc R obina 
ofiarą ty ch  zachcianek.

Szowinizm fran^usk '' rosyjski u rządza z o k a
zji śm ierci A leksandra  i  form aiue orgje. Rzecz
najboleśniejsza, że nie us ęto się od nieb naw et 
duchow ieństw o katolickie, k tó re  przecie nie po- 
w innoby bez w szelkich restry k cy j szastać trybu- 
larzem  wobec zw łok ciem iężcy ludów i ka to li
cyzmu. A jed n ak  — arcyb iskup  P aryża , R ichard , 
nie w ahał się w ydać odezwy, odczytanej d. 11. 
bm. we w szystkich tu tejszych  kościoła, a s k ła 
dającej w przesadnych w yrazach  czci, hołd p a 
mięci A leksandra  II I .

M iałem sposobność oglądać w ieniec, k tóry  
imieniem prezyden ta  C asim ir-Periera  złożony zo
stanie na trum nie zm arłego cara. W ykonany  
je s t on robotą cyzelerską w srebrze, sięga 2 m e
trów wysokości, a 1 m. 40 cm. szerokości. W ie 
nieć ten , praw dziw e w swym rodzaju  arcydzieło, 
p rzedstaw ia duże gałęzie dębow e, splecione 
w stęgą s reb rn ą  z napisem  c A  S a  M ajestr  VEm- 
pereur Ale.randre I I I . ,  le ł*rrsidenf de la R ćpu- 
bligue Francaise. W  poprzek w spiera się na pod
staw ie tego w ieńca ga łązk a  oliwna z m atow ane
go złota, z k tó rą  łączy  się aksam itna  fjoletowa 
d rap erja  i trójkolorowa w stęga. A  S.
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Jeszcze o konferencji patrjarchów 
Wschodu.

*
e

O zam knię te j ju ż  konferencji patrjarchów  
W schodu w W aty k an ie  odb iera  Pol. Corr. z R zy 
m u, se  sfer, zostających w stosunkach z kołam i 
w atykańzkiem i, następu jącą  re la c ję :

P atrjarchow ie  W schodu postaw ili w ciągu 
obrad  pew ną liczbę żądań  i życzeń w spraw ie 
uregulow ania stosunków pomiędzy kościołem 
wschodnim  a rzym skim . Przedew szystk iem  do 
m agali się p a trjarcaow ie  W schodu, aby stolica 
św. w stosunkach sw ych z kościołam i wschodnie- 
m : u n ik a ła  wszystkiego, co m iałoby ch a ra k te r  
lub  naw et ty lko  pozory latynizacji. W szystk ie  
dotychczas istn ie jące zw yczaje kośeiołc w scho
dniego tudzież jego  obrządków  m ają być s ta ra n 
nie zachow ane i utrzym ane Jak o  łączn ika  po 
m iędzy kościołam i w schodniem i a stolicą św. do 
m agaja  się patrjarchow ie  W schodu utw orzenia 
w łasnej k ongregacji, niezaw isłej ud kongregacji 
p ropagandy, a  sk ładającej się w yłącznie ze w scho
dnich dostojników  kościelnych. Istn ie jące  już na  
W schodzie insty tucje łacińsk ie  m ają  być nadal 
u trzy m an e; un ikać  jed n ak  m ają w szelkich usiło 
w ań latynizow ania insty tucyj wschodnich. D alej 
m aja być utw orzone sem inarja dh> w ykształcen ia  
duchow nych w schodnich obrządków  i zapew nio
ne roczne suDsydja na w spieranie zak ładów , pa- 
tronizow anych przez w schodnich patrjarchów . 
P atrja rchow ie  i biskupi w schodnich obrządków  
odbyw ać m ają perjodycznie pow tarzające się sy 
nody, na k tórych  będą się naradzać  nad  wspól- 
nem i kw estjam i. W  końcu dom agib  się p a tr ja r 
chowie W schodu, aby  wiele dekretów  p»pie- 
skich, odnoszących się dc raięszanych m ałżeństw  
m iędzy kato likam i a schyzm atykam i, zostało co 
fnietych.

W  toku  konferencyj poruszono tak że  kwe- 
stję , w k tórych  k ra jach  ludność s c h y z m a t y -  
c k  a najw ięcej jeszcze sk łan ia  się do k a t o l i 
c y z m u ,  a pa trjarchow ie W schodu  w yrazili z d a 
nie, że z tego  stanow iska wymienić należy prze- 
dew szystkiem  A -m eaję tu recką , Persję, Rum unję 
i B u k o w i n ę .  — W  tych k ra jach  może zatem

h

s

t
a

c
■i
C*

ni pa nej. Z aledw o w ydał strapiony K om endant 
powyższe zarządzenia , gdy wtem  przyb iegają  do 
niego posłańcy z p laców ek od strony wsi w ysu
n iętych , donosząc, że strzelcy konni rosyjscy są 
już w lesie do Popowier przyległy m, zam ierzając 
oskrzydlić ścigany oddział. O dstrzeliw ając się 
a taku jącym , cofał się z swym podjazdem  k n  ro
gatkom  austrjack im , gdzie Schw iudling pono* nie 
dom agał się od L iberadzk iego  złożenia broni, za
pew niając go najzo lennitj, że napastnicy uszanu
j ą  gran icę. Jeszcze nie skończył lóiDeradzki 
p rzo d k ład ać  upartem u Niemcowi, by nie w ydzie
ra ł jego  żołnierzowi broni w chwili, gdy  go a ta 
kuje  nieprzyjaciel, gdy  oto na  drodze do wsi 
prow adzącej pojawili się kozacy, ścigając roz- 
rozbrojoną ju ż  część polskiego oddziału, ucho
dzącą k u  Brodom. W idząc ta k  jaw ne po
gw ałcenie g ran icy  ru szy ł i Schw iudling z sw ą 
g a rs tk ą  żołnierzy przeciw  kozactw u i dragonom  
rosyjskim , usiłu jąc ich zawrócić, ale dzicz n ie
k a rn a  otoczyła A ustrjaków  i przem ocą ich chcia 
ła  rozbroić. W starc iu  tem  Schw indling trzy 
krotnie spisą pchnięty, poważne odniósi rany, 
jeden  z żołnierzy jego padł na m iejcu, zaś sie 
dmiu było rannych . Polacy rzucili się pomoc 
otoczonym A ustrjakom  i przepłoszywszy nieco 
dońców salw ą z swych arm atek , odciągnęli 
w stronę Podkam ienia. T abor ich dostał się w rę 
ce kozactw a, k tó re  też schw ytało k ilku  jeźdźców  
polskich, pod którem i konie ustały. T a  jed n ak  
część oddziału L iberadzkiego, k tó ra  b roń  zdoła
ła  zatrzym ać, ocalała szczęśliwie.

Na odgłos strzałów  pospieszył tu  z Brodów 
ku g ran icy  konsystujący w tem  m ieście pu łk o 
w nik baron  H ildebrand z oddziałem  jazd y  i p ie
choty, ja k i m iał pod ręk ą . W yw iązała  się d ługa 
u tarczka , w której Rosjanie stracili sporo ludzi 
t w końcu odparci zostali za granicę. H ilde
brand  w ysła ł natychm iast do dowódcy rosy j
skiego korpusu, je n e ra ła  L acy  ego jednego z 
swych rotm istrzów , dom agając się słusznego

zadośćuczynienia za  naruszen ie  cesarskiego tory- 
torjum . L acy , lubo nie k ry ł  uieaadow< !em« z 
powodu p rzy tu łk u  udzielonego przei wła&ze 
austrjack ie  L iberadzkiego , jednakow oż pu łkow nika 
kozackiego, spraw cę tego sajścia, zdeg radow ał 
n a  k ap itan a  Prpea dw a dni jeszcze sta li R osja
nie w obozie rozbitym  tu* nad  sam ą g ran icą  i 
dopiero w dnm  ośm nastego lipca odciągnęli 
do Pocsajow a, puściwszy po drodze k ilk a  wsi 
z  dymem.

W pięć dni później wyprawiono Libe
radzkiego wraz z Jagt kom endą roabrojoną do 
Lwowa, gdzie doświadczył zmiennej polityki 
austrjackiej, która po przegranej pod Szczekoci
nami okazała się w ręc i wrogą dla sprawy po
wstania, Jeszcze w maju t. r. przepuszczono z 
bronifl oic ziały Wyszkowskiego i Laiu.nskiego, 
przerzynając się przez Galicję na  linję bojową, 
lecz już z końcem tegoż miesiąca otrzymał do
wodzący naczelnie w Galicji jenerał d ’Hamon- 
court rozkaz atakowania wkraczających na te- 
rytorjum cesarskie Polaków, gdziekolwiek woj 
"ka austrjaokie będą w sile przewyższającej 
Iuaczej zalecała rzeczoua instrukcja postępować 
z Rosjanami. Należało ich traLiować po przyja
cielsku, ułatw iać im powrót na pole walki, a 
w żadnym razie nie żadać od nich złożenia 
broni. Mniej przyjaźnie brzmiało owe polecenie 
dla Prusaków, których władze galicyjskie miały 
wprawdzie przepuszczać przez granicę, ale też 
jak  najrychlej wyprawiać z powrotem. Zresztą 
w lipcu nie było jnż d’Harnoncourta we Lwo
wie, gdyż z końcem czerwca wkroczył on w 
Sandomierskie, rozrzuciwszy z obozu pod Wielo- 
wsią odezwę tłóm aczącą, iż wojska cesarskie 
wkroczyły w posiadłości Rzeczypospolitej dla 
„usunięcia W9zelk.ch nieDezpieczeństw, na ja- 
kieby granice Galicji mogły być wystawione" .. 
Już i rezydent austrjacki, dc Cachć opuścił 
w owym czasie W arszawę, udając się rzekomo 
dla poratowania zdrowia do K arlsbadu, zaś

| w d w a  dm po owej potyczce pod Brodam i ma- 
| jor C ybulski n a  c ie le  stu pięćdziesięciu ludzi 

rozbił dziesięć razy  liczniejszy oddział au strjack i 
pod Józefowem  i zab ra ł znaczny  transpo rt ży 
wności. Słowem  zarów no rząd  au s trjack 1 ja k  
Polacy w ystępow ali wrogo wobec siebie.

Równocześnie i internow aniem  oddziału 
L iberadzk iego  nastąp iło  aresztow ania Józefa 
D rzew ieckiego, k tó ry  od m aja t. r. baw ił w G a 
iicji, p r» /go tow ając  z polecenia naczeln ika, ró 
wnież w ypraw ę na  W ołyń. W ładze galicy jsk ie , 
nie m ając w owym czasie w yreźnych in strukcy j, 
co do zachow ania się wobec insurekcji, u trz y 
m yw ały z D rzew ieckim  niem al półurzędow e sto 
sanki. D ’H arnoncourf doradzał m u zakupno 
broni i efektów  d la  formowanego oddziała  w 
B rodach, zas G allenberg  n]e szczędził również 
kościuszkow skiem u em isarjuszowi życzliw ych rad  
i p rzestróg , zakończonych żartobliw em  w ezw a
niem, by zab ra ł z sobą w ojującą na b ruku  lwo
w skim  młodzież, k tó ra  w ładzy  w.ele p rzysparza 
kłopotów... D rzew iecki, stosownie do otrzym anych 
w skazów ek, udął się do Brodów, gdzie wśród 
okolicznej szlachty n ad er żyw ą rozw inął ag ita 
cję. G arnęła  się do niego n :ety lko młodzi ż, ale 
i ladzie poważni w iekiem  i stanowiskiem , ja k  
s trażn ik  ( /zosnowski, m ajor B łędow ski i w ielu 
innych. O chotnicy poczęli się już grom adzić w 
lasach radciw iłłow skich , gdy nagle inny prąd  
powiał z W ifcJnia, otw arcie i stanowczo pow sta
niu n ieprzychylny. D rzew ieckiego, Czosnowskie 
go i B łędow skiego aresztow ano w B rodach i 
stawiono zrazu  przed sądem  w ojennym , pod za 
rzutem  niepraw nego w erbunku  w k ra jach  mo- 
narch ji austrjack ie j, za co odnośne p raw a stano- 
w ły  k a rę  śmierci. N astępnie pofolgowano uw ię
zionym , przewieziono ich do Lwowa, gdzie 
badani przez komisje cywilno-wojskową, używali 
pew nej swobody, gdyż trzym anym  jx>d strażą  w 
domu pryw atnym , pozwolono wieczorami wycho
dzić na  przechadzkę i w odwidziny uo znajo-
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.tolica św. najłatwiej jtfszcze może propagować 
nyśl ponownej unji z kościołem katolickim.

To byłyby niektóre najważniejsze pnnkta, 
nad któremi obradowano na konferencji w Wa
tykanie i oczekują, że papież jeszcze przed koń
cem bieżącego roku ogłosi ważny dokument, w 
którym, na podstawie ucbw&ł konferencji, oprze 
wewnętrzną organizację rozmaitych Wschodnio* 
katolickich kościołów na nowei podstawie.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

ujarjasz lwowski.
N i e d z i e l a  18. listopada.
O godz. 9. rano w sali ratuszowej zgromadzenie 

galicyjskich młynarzy.
0  godz. 12. w południe w wielkiej sali ratu- 

azowej walne zgromadzenie Towarzystwa przyjaciół 
nczącej się młodzieży

" 0  godzinie pół do 5 popołudniu koncert muzyki 
wojskowej 30. pp. w „Sokole".

O godz 7 1/, wieczorem przedstawianie amator
skie, urządzone przez klub pocztowy w sali „Froli- 
sinnu.“

Teatr hr. Skarbka. O godz. 3 1/, popoł.: „Dom 
warjatów". komiczna krotochwila w 8 aktach Karola 
Laufsa. Wieczorem o godz. 7 .: „Król duchów ta- 
trzańnkich" czyli „Miłość wszystko może", romantyczno- 
komiczno-czarodziejska krotochwila ze śpiewami w 5 
aktach Ferdynanda Rajmunda.

Wiadomości osobiste. Dyrektor kolei państw, 
we Lwowie p. Alfred Sulima D e y m a po powrocie 
swoim z Wiednia, wyjechał wczoraj naprzeciw pre
zydenta kolei państw, p. dr. Leona B i l i ń s k i e g o ,  
z którym d. 18. bm. do Lwowa przybędzie, poczem 
udadzą się do Stanisławowa na uroczyste otwarcie 
nowo wybudowanej linji kolejowej Stanisławów-Wo- 
rouienka.

Nskroiogja. w Śniatynie zmarła d. 12. bm. 
Arnalja Franciszka S t e u s s i n g  z domu Fischer, 
ciotka tamt. pr boszcza r. kat. ks. Jana Fischera, 
przeżywszy lat 82.

K alsudarz. Niedziela (18 .): Stanisława Kostki. 
Wschód słońca o godzinie 7. minnt 19. zachód o 
godzinie 4. minut 12

E a l e n d .  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na je
lenie, kozły (rogacze), zająoe, borsuki, przepiórki, 
dzikie gołębie, bażanty, kuropatwy, dropie, pardwy, 
jarząbki, słonki, cietrzewie, głusze',, i ptactwo błotne 
1 wodne w ogólności.

Ouozwa. W setną rocznicę wiesopomnego po 
wstania Kościuszkowskiego naród polski powinien 
uczcie z jeszcze większą, niż zwykle skwapliwością 
pamięć nieodrodnych spadkobierców idei wielkiego 
naczelnika, pamięć tych, którzy w roku 18.30 poka
zali światu, że umiemy się oprzeć dziesięćkroć sil
niejszemu wrogowi i śród najnieprzyjażniejtzyeh 
okoliczności wznieśó wysoko sztandar niepodległości 
narodowej. Grochów, Wawer, Stoczek są dalszym 
wspaniałym ciągiem Racławic i nigdy pamięć o 
tych wielkich czynach naszych przodków nie powinna 
zaginąć w narodzie, zachęcają go do wytiwałości, do 
nieustającej pracy koło własnego odrodzenia. Wnu 
kuwie listopadowych bohaterów nie mogąc — jak 
oni — służyć ojczyźnie z bronią w ręku, nieoh po
każą przynajmniej, że nigdy się nie wyrzekamy tych 
wielkich ideałów, za które ich ojcowie krew swą 
przelewali. Dziś, kiedy liczba żyjących uczestników 
powstania z roku 1830,31 ciągła się zmniejsza, pol
skie społeczeństwo powinno tembardziej opiekować 
się niedobitkami tej wielkiej walki narodowej, po
winno tem energiczniej starać się o osłodzenie im 
ostatnich lat życia i dla tego ufamy, że wszystkie 
okolice naszego kraju wezmą jednomyślny udział w 
uroczystym obchodzie rocznicy 29. listopada, urzą
dzając odp iwiedne zebrania i wieczorki i przezna
czając zebrane w tym dniu pieniądze na wsparcie 
obrońców ojczyzny z roku 1831. Wszelkie na ten 
cel przeznaczone fundusze upraszamy przysyłać na 
ręce posła dr. Bernarda G o l d m a n a ,  skarbnika 
lwowskiej komisji towarzystwa opieki nad weteranami 
polskimi z roku 1831. Lwów, ulica Jagiellońska 
1 3. Dr. D ulęba B ronisław , Gebhardt Ksaw ery, 
D r. Goldman B ernard , Janow ski Józef K o decki 
F laton, D r. K ulczycki R om an, Stokowski A p o li
nary, Terenkoczy W ładysław .

Odznaczenia. W telegramie o odznnczemach za
pracę około wystawy krajowej, opuszczono przez
omyłkę nazwisko p H o c h b e r g e r a ,  który otrzy
mał order korony żelaznej III. klasy

Znakomity nasz artysta malarz J. Fałat otrzy
mał od cesarza Wilhelma II. order korony pruskiej 
(R ronen  Orden).

mych. Zmiana U  w traktow aniu obwinionych 
była podobno wynikiem wieści, jak ie  rząd austrja- 
cki otrzymał o pom y^nym  rozwoju powstania w 
W ielkopjlsce, tudzież o bohaterskiej obronie
W arszawy, wobec połączonej armii rosyjsko-
pruskiej. Na wyraźne rądznie Kościuszki poleco
no z W iedn.a uwolnić Drzewieckiego wraz z jego 
towarzyszami i w mundurach, z b rtn .ą  u boku 
odstawiono ich prze* Lublin do polskich p rze
dnich straży. ,

Smutniejszym Lez porównania był los ko
mendy Liberadzkiego, któremu udało się wtn a- 
wdzie powrćmć do narodowy cii szeregów, lecz 
oddział jego w znacznej części zmuszony został 
do pełnienia służby w wojsku aust’Jackiem. 
Z siedmiuset ludsi, okładających ekspedycję wo
łyńską, zaledwo stu pięćdziesięciu, obdartych do 
naga, wygłodniałych, przywlokło się o żebranym 
Chlebie do brygady W yszkowskiego, który podał 
do publicznej wiadomości w Gazecie Rządow ej 
piękny czyn kaprala Józefa M ire^kugo. poczto
wego owej brygady, internowanego w owym
czasie w Galicji. Do rozzbrojonych przyszli wów
czas werbownicy austrjaccy z fcódką, z m uzyką 
i z pieniędzmi, namawiając rozbitków do przy
jęcia służby cesarskiej. Ale Mirecki, wyciągną-
gnąwszy z kieszeni ostatniego rubla, jak i mu ze 
edobyezy pozostał, rzucił go Austrjakom  na tacę, 
m ów iąc: „Macie tu jeszcze więcej pieniędzy na 
w erbunek, ale wśród nas, dar«mne są wasze za
biegi. Grossem nikogo nie skusicie “ Jakoż stu 
pięćdziesięciu szeregowych doprowadził do swej 
brygady, za co przez W yszkowskiego mianowa 
ny został towarzyszem.

Takim  był epilog bitwy pod Brodami.

S ta n itła w  Scitniir Fepłowski.

Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
praktykanta pocztowego, Tadeusza Przewłockiego, 
konceptowym praktyk-ntem przy dyrekcji poczt i te
legrafów we Lwowie.

Z powoda odznaczenia krzyżem komandorskim 
orderu Franciszka Józefa, składali wczoraj prezyden
towi miasta p. M o c h n a c k i e m u  gratulacje liczni 
radni miejscy, urzędnicy magistratu i grono przy
jaciół.

Z „Koła literacko-artyctycznego". Odczyt p 
Stanisława Schniir-Pepłowskiego pt. T e a t r  Bi  gu-  
s ł a w s t i e g o .  U s t ę p  z d z i e j ó w  s c e n y  w a r 
s z a w s k i e j  w l a t a c h  1777— 1794 —  odbędzie 
ste w piątek, dnia 23. bm. o godzinie 8 wieczorem. 
W stęp wełny dla członków „Koła" z rodzinami, oraz 
dla osób przez nich wprowadzonych.

Z politechniki. Drugi egzamin rządowy na wy
dziale budownictwa w szkoie politechnicznej we
Lwowie, złożyli dnia 18. października rb. p p .: Al
fred B r o n i e w s k i ,  Adolf K a m i e n e b r o d z k i  i
Karol I w a n i c k i

Zakaz odbywania zgromadzeń socjalisty
cznych w sali ratuszowa]. Socjalistyczne stowarzy
szeni. polit. Proietarjat, zwołało zgromadzenie ro
botnicze na. d. 19. listopada w ratuszowoj sali. Po
licja pozwoliła na odbycie zgromadzenia, nie zgo
dziła się jednakowoż, aby ono zwołane było do 
s a l i  r a t u s z o w e j .  Zakaz ten motywował dyrektor 
policji względami na bezpieczeństwo i porządek pu
bliczny. Zgromadzenia te bowiem zweływano zwykle 
na niedzielę, a niby robotnicy, a właściwie indywi
dua bez zajęcia, opuszczały salę o godz. 12 w połu
dnie, tj. w czasie gdy w kościele katedralnym od
bywa się nabożeństwo. Tłum przeciągał tedy po pod 
kościół, Śpiewając pieśni socjalistyczne i zakłócając 
tem samem spokój publiczny. Lecz nie koniec na 
tem. Gdy w sali ratuszowej obradowano niby nad 
polepszeniem doli robotników, przed ratuszem zbie
rały się tłnmy pijanych indywiduów, które wypra
wiały rozmaite ekscesa i burdy. Policja nie mogła 
wtedy jednak należycie interwenjować, spełnić swą 
powinność, gdyż bardzo łatwo mogło się zdarzyć, iż 
przechodnie zupełnie niewinni mogli być niesłusznie 
poturbowani. Otoż z tego powodu dyrektor policji wy
dał zakaz odbywania tych burzliwych zgromadzeń 
w sali ratuszowej, która zresztą na to nie jest, zdaje 
się, przeznaczoną. W  sali tej znajdują się drogie 
obrazy, które mogą być bardzo łatwo zniszczone, a 
na to przecież pozwolić nie można.

We Lwowie mamy więcej sal, w których te 
zgromadzenia mogą się odbywać, to też zakaz ten 
z pewnością nie wpłynie źle na propagandę socjali
styczną członków „ProletŁrjatu". Zresztą sala ratu
szowa na tak liczne zgromadzenia jest za szczupłą. 

Od Koła pań Towarzystwa szkoły ludowej 
w Przemyślu, otrzymujemy następujące pismo:
Z powodu zdarzających się często pomyłek, ogłasza
my, że utrzymywana przez nasze towarzystwo Czy
telnia ludowa w lokalu „Taniej kuchni“ przy ulicy 
Szerokiej, liczba (5 — jest odrębną zupełnie insty
tucją i nie ma nic wspólnego z „Towarzystwem 
czytelni ludowej", zorganizowanem na podstawie oso 
bnego statutu i mającem swój lokal obecnie lia Za 
saniu.

Po ulicach naszego miasta włóczy się przez 
cały dzień mnóstwo żebreków, którzy napastują na
tarczywie przechodniów. Możeby policja zechciała 
zrobić porządek i żebraków tych odesłała do przytu
liska brata Alberta.

Nowa kolonji wak acyjna. W przededniu o 
twaicia nowej linji Kolejowej Stanisławów Woronienka, 
otrzymujemy wiadomość, która zwłaszcza dla dzia
twy naszej jest pożądaną i miłą. Otóż w Mikuli- 
czynie, znanym w całym Kraju z pięknego położenia, 
wybornego górskiego powietrza i rzecznych kąpieli w 
Prucie, powstanie dzięki ofiarnośei dr. Karola Z a l e 
s k i e g o  z Sanoka; nowa kolonia lecznicza waka
cyjna. Mianowicie dr Zaleski, z okazji poświęcenia 
swego domu w Sanoku, postanowił ofiarować pod 
budynek kolonji wakacyjnej dziewięć set metrów 
kwadratowych ze swego gruntu w Mikuliczynie. 
Szczęść Boże początkowi dobrego dzieła.

Nadanie prezenty. Ks. Jan Kubassek, proboszcz 
r. 1. z Andreasfalva, otrzymał opróżnioną parafję re- 
giae rolationis w Had;kfalva.

Temperatura. Barometr idzie w górę
Średnia temperatura w tym czasie była Ą- 5'O^C., 

najwjisza C 7 'C., najniższa 4 - 3 1“C.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po 

litechnicznej : W iatr będzie południowy o średniej 
prędkości 2 m /sek; średnia temperatura obniży się 
do +  3°0., niebo będzie przeważnie zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza około 85 proc.; 
opadu nie będzie.

Zmiana własności, w  ostatnich dniach prze
szedł folwark Łuczyce w powiecie przemyskim z rąk 
p. Zygmunta Poraj Madeyskiego na własność dr. 
Władysława Cznykowskiego, adwokata krajowego i 
zastępcy marszałka rady powiatowej przemyskiej za
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EDMUNDA L E P E L L E T IE R j

(C iąg  dalszy.)
XI.

Poselstwo Leonarda.
W kilka dni potem , L ow endaal. zaopatrzony 

w publika* pro jek tu  kapitu lacji, opuścił ratusz 
m iejski N a placu spotkał oczekiwanego nań L e 
onarda. G łosem  cichym  baron da ł mu szczegóło
wa rozkazy. Z razu  Leonard  zrobił ruch zdzi
wienia, św iadczący, że doskouale pojm ował to, 
czego od niego w ym agano, ale zarazem , że go 
to trochę przestraszało . K aza ł sobie instrukcje  
dw a razy  powtórzyć. N a to pan jego rz e k ł gło
sem surow ym  :

—  Czyżbyś się w ahał, mości L eo n ard z ie?  
M usisz przecie wiedzieć, że jak k o lw iek  znajdu 
jem y się w m ieście oblęzonem, jed n ak że  są 
w niem w ięzienia i żan d arm i dia zaprow adzenia 
do nich tych  k tórzy , ja k  pew na osoba znajom i 
mi, sfałszow ała pieczęć urzędow ą i w ydaw ała  
złodziejom i rozbójnikom  paszporta...

—  Wiem o tem, panie paronie, niestety ! — 
szepnął L eonard  tonem  uległości.

— Skoro wiesz, tc me zap o m in a j! — od
rzek ł baron łagodniej. Spraw ia mi to p rzykrość, 
Leonardzie, p rzypom inać swemu w iernem u słu 
dze, jak im  ty jesteś, że go ocaliłem  od galer.

— I że możesz go tam w ysłać! O, panie, 
będę o tem  p a m ię ta ł!

—  A więc będziesz mi posłusznym  ?
— T ak , panie baronie... ale jest rzecz w a

żna .. rzecz st-aszna!

cenę 60.0*50 *ł Doi**-* Nowosiółki i Zaehorzewie, w 
powiecie iiskiiu położĄt, nabył terni dniami od p. 
Wilhelma von Minnkwitza p. Zygmunt Poraj Ma- 
deyski za cenę 115.000 zł.

Zerwanie drutów telefonicznych. Z dyrekcji 
poczty otrzymujemy następujące pism o: Uszkadzanie 
sieci telefonów przez zrywanie przewodów stało się w 
ostatnich czasach poniekąd przedsiębiorstwem włóczę
gów naszego miasta. Bezprawie to pozbawia abo
nentów możności należytego korzystania ze staoyj 
telefonicznych, jakkolwiek bowiem dyrekcja poczt i 
telegraiów zarządza natychmiast instalację nowych 
przewodów, trwają w każdym razie roboty instala
cyjne najmniej dwadzieścia cztery godzin. Częstokroć 
zdarza s ię , iż naprawione przewody już w ciągu 
najbliższej nocy bywają znowu zrywane. Nie ulega 
wątpliwości, iż wobec zuchwalstwo, zjakiom wystę
pują ^rzezimieszki, uda się dyrekcji policji rychło po
łożyć kres bezprawiu.

Wybory Na onegdajszem zebraniu wyborców 
w Przemyślu, celem wyboru delegata do T o w a r z y 
s t w a  k r e d y t o w e g o  z i e m b k i t g o ,  wybrano 
delegatem dra W ładysława K r a i ń s k i e g o ,  a za
stępcą dra Włodzimierza K o z ł o w s k i e g o .

Przy takich samych wyborach w Dobrom ilu, 
wybrany został delegatem p. Paweł T y s z k o w s k i  je
dnogłośni, a zastępcą dr. Stanisław N ow  Os i e 
l ec  ki .  Wśród dyskusji omawiano kwestję dalszej 
konwersji listów zastawnych, oraz intycucję sekwe- 
strów, a zgromadzenie oświadczyło się za tem, żeby 
urząd sefrwestrn powierzanym był zawsze członkom 
towarzystwa.

Uwięzienie. Z Cieszyna donoszą do K u r. Lw., 
że ks. Stojałowski został uwięziony. Wobec tego 
wiec włościański, zwołany przez niego do Krakowa, 
odroczony został do 8. grudnia.

Na karę śmierci przez powieszenie skazał przed 
dwoma dniami trybunał sądu karnego w Krakowie, 
na podstawie werdyk. u sędziów przysięgłych, Marjaunę 
Liśkiowiczównę, liczącą 26 lat, niezamężną włościankę 
z Jawornika pod Myślenicami, za zamordowanie wła
snego, 2 tygodnie liczącego dziecka płci żeńskiej.

Spółka naftowa pol-ka „Obertyński, Trze- 
cieski, Gostkowski i Sp-U  we Lwowie, oto firma 
nowej spółki przemysłowej, założonej w celu eksploa
tacji terenów naftowych w Galicji.

Dział naftowy wystawy wykazał dowodnie, jak 
ważną gałęzią przemysłu krajowego jest eksploato
wanie terenów naftowych, lecz zarazem przekonał 
nas, że lwia część przemysłu naftowego leży obecnie 
w rękacli obcych.

Pomyślną więc zmianą w tym kierunku jest po
wstanie spółki, złożonej jedynie z obywateli kraju i 
na kapitałach krajowych opartej.

Na czele nowej spółki stoją jako spólnicy osobi
ście odpowiedzialni pp. Zdzisław Obertyński, Adaiu 
Trzecieski i Alfons Gostkowski. Do rzędu komaudy- 
stów należą pp : Jan Yivien, Izydor Baczyński, Fran
ciszek Jaruntowski, Jacek KieszKowski, Tadeusz Sro
czyński, Kazimierz Obertyński, Emanuel Pogórski, 
Konstanty Suchodolski, Jan Obertyński, dr. Tadeusz 
Szydłowski i Aleksander Dąbski.

Długoletnie doświadczenie praktyczne w górni
ctwie naftowem i dokładne wiadomości fachowo współ 
ników osobistych, do których techniczna część przed
siębiorstwa i administracja spółki należy, daje gwa
rancję, że spółka pomyślnie rozwijać się i prospe
rować będzie.

Terenem eksploatacyjnym nov;ej spółki na razie 
są grunta w gminie Schodnicy położone. Geologiczne 
badania przeprowadzone na miejscu, każą się obfitych 
pokładów roponośnyob spodziewać i spółce pod wzglę
d em  finansowym wróżą pomyślną przyszłość.

Wedle informacyj przez nas otrzymanych, koło 
komandystów nowej spółki naftowej, nie jest zamknię- 
tern, lecz w kontrakcie spółki pozostawioną jest za
rządowi spółki możność przyjmowania nowych koman- 
dytystów. Jednostką udziałową jest 500 zł. czyli 
10Ó0 koron.

„Zgada", polskie stowarzyszanie we Wiedniu, 
rozwiązało się na podstawie uonwały wainego zgro
madzenia

Wybory do rady powiatowej tarnopolskiej, z 
grupy gmin miejskich, rozpisane zostały nn dzień 
20 grudnia br.

Grupa gmin miejskich wybiera do reprezentacji 
powiatowej dziesięciu człousów, z których miasto 
Tarnopol dziewięciu, a miasto Mikulińce jednego 
członka wybierze.

Wyborów tych dokona rada miejska w Tarno
polu i rada gminna w Miknlińcacli, stosownie do 
przepisu § 5 ordynacji wyborczej powiatowej.

Uczczenie zasługi, jeszcze w roku 1 8 8 1  miasto 
Seret nadało rodakowi naszemu, obecnie radcy sądu 
krajowego w Czerniowcacb, p. Juljuszowi Negruszowi, 
godność honorowego obywatela za niespożyte zasługi, 
jakie położył około dob"a gminy podczas swego 
tamże urzędowania. Opłakane stosunki matorjalne spo
wodowały, że dopiero obecnie wygotowano ozdobny

— Przesadzasz je j znaczenie. Man? do cie
bie zaufanie. Do licha, mości L eonardzie, p izy  
2 wyczaiłeś inię do swej uległości i pośw ięcenia! 
Ź aczynasz być niew dzięcznym , a to jest w adą 
szkaradną, zapom nieć o dobrodziejstw ach !

—  Panic baronie, będę ci wiecznie w dzię
czny. Jestem  gotów być panu posłusznym , gdzie
kolw iek mię pan  poślesz. A le to, co mi teraz 
rozkazujesz, jest...

— S zkaradnem  ? cóż to, zaczynasz mieć 
sk rupu ły , mości L eo n a rd z ie?  — sp y ta ł, baron 
tonem  szostkim

—  Nie pozwolę sobie n igdy  nazw ać rzeczą 
szkaradną tego, co mi pan  baron rozkazuje, ale 
mam myśl... bo widzi pan, rzecz je s t n iebezpie
czną, oczywiście ty lko  dla^ mnie, bo g d j b /  mię 
złapano, tc  da łbym  się upiec, a nie pow iedział
bym  ani słów ka o tem , co m' pan baron  rozkazał.

—  N a jp rz ó d  nie uwierzonoby ci — p rze r
w ał sucho baron — potem nie będziesz m iał ża
dnego dowodu na to, że ja  ci tak i rozkaz dałem . 
W reszcie, i to ci powinno dodać odw agi, posta
ram  się, byś powrócił ca ły , w razie g d y b y  cię 
złapano.

—  N apraw dę, panie baron ie?  — spytał z r a 
dością L eonard.

— Powóz pocztowy czekać będzie na ciebie 
ebok B ram y Nowej, na drodze do Commercy. 
Z tam tej strony nie ma nikogo.

— Ale jakim  sposobem w ydostanę się stąd  ?
—  W eź tę przepustkę, w ydaną przez radę  

obrończą, a ju tro  rano znajdziesz mię w obozie 
księcia B ruśw iek iego .

To mówiąc, Low endaal w ręczył p rze
pustkę z oczkiem , w ydaną pizez m uniej palność.

— Skoro tak , to dobrze ! —  rzek ł Leonard.
— T ylko nie zrób jak iego  g łupstw a i nie 

daj się złapać w ściekłym  ochotnikom Beaurc- 
p a ire a . G dyby  cię oni złapali, nie m ógłbym  z a 
taić tw ych  czynów poprzednich. Strzeż się więc 
galer, a może i śmierci, ja k ą  k arzą  szpiegów !

dokument, który umyślna dopiuacja'  rany gminnej, 
złożona z burm isti/e p. Wraubeka, oraz radnych: 
inspektora skarbowego Mareka i adjunkta sądu Kri- 
stla, wręczyła uroczyście p. Negiuszowi. Dyplom, ua- 
pisany bardzo ozaobnie, spoczywa w ponsowej, pluszo
wej okładce, wybijanej srebrem i ozdobionej monogra
mem. Całość jest nader piękna i będzie niewątpliwie 
miłą pamiątką dla radcy p. Negrusza. ( Gaz. P ol.)

Poiu.T W Kocmaniu ubiegłego tygodnia spłonął 
sklep Hersza Hasnera. SzKoda wynosi 1.000 zł. — 
i nie była ubezpieczoną.

Z kroniki sa..iOhÓjatw. W  Czeraiowoach usiło
wał odebrać sobie życie 17 letni Herman Gingold, 
uczeń prywatny. W tym celu udał się na cmentarz 
izraelicki i tam na grobie matki, zmarłej przed ro
kiem, strzelił do siebie z rewolweru. Kula drasnęła 
tylko skórę na dłoni, nie zrządzając większego uszko
dzenia. Do dalszych strzałów brakło chłopcu odwagi 
Rannego oddano pod opiekę prywaną. Motywem roz
paczliwego kroku miała bye nędza.

Żywcem spdlony. W Milijowie wybuchł przed 
kilku dniami pożar w chacie Iłagzyna Kazik-Hryko- 
wa,, który spał wewnątrz tak twardo, iż skoro się 
zbudził, nie mógł już wydobyć się z płomieni i spa
lił się na węgiel.

Sprzeniewierzenie. Dzierżawca dóbr Pinkas 
Klias z Waszkowic wręczył przed tygodniem nieja
kiemu Ickowi TannenLaumowi kwotę 3 300 zł. celem 
wykupna wekslu w filji Banku hipotecznego w Czer- 
niowcach. Tannenbaum, wziąwszy pieniądze, przepadł 
bez -wieści. Policja poszukuje go listami gończemu

Fundacja arcyks. Albrechta. Dziennik rozpo
rządzeń wojskowych ogłasza postanowienia aktu fun
dacji, zdziałanej przez arcyks. Albrechta na rzecz 4. 
pułku dragonów im. cesarza Ferdynanda, btórego to 
pułku fundator jest właścicielem. Dochody z kapi
tału 25.000 k. mają być użyte na rzecz fundacji 
dla oficerów, zaś dochody od 15.000 k. dla podo
ficerów.

Wiadomości osobiste. I)r. Romuald B i n d e r ,  
balneolog i hydropata, b asystent krajowych i zagra
nicznych zakładów leczniczych, osiedlu się stale 
w Meranie, po dłuższych studjacli, na klinikach wie
deńskich odbytych.

Z życia towarzyskiego. IV kościele ów. Magda 
leny odbędzie się dzisiaj, 17. listopada o godzinie 7 
wieczorem ślub panny Jadwigi K r o m p ó w n e j ,  
córki dyrektora pocztowego, z p. Feliksem Za n d l e J  
r c i n ,  właścicielem fabryki.

Z „Sokoła". W najbliższym czasie odbędzie się 
w sali towarzystwa gimnast. „Sokom, na dochód 
budowy drugiej sali gimnastycznej koncert z łaska
wym współudziałem p. Modrzejewskiej. Program kon
certu, w którym wezmą również udział najwymtuiej 
sze siły naszego miasta, będzie nadzwyczaj urozmai
cony. Bliższe szczegóły nast pią później.

Nowe p zedsiębiorstwc Minionej niedzieli od
było się poświęcenie nowo otworzonego zakładu 
mlecznego p Jadwigi G rz y  w i ń sk  i ej. Aktu teg 
dokonał krewny rodziny, superior 00 . Jezuitów ks . 
Henryk Jackowski. — Zakład nowo powstały jest 
jedynym w swoim rodzaju we Lwowie, gdyż rozse- 
łać będzie do domów w b u t e l k a c h  o p l o m b o 
w a n y c h  mleko kuracyjne prosto od krowy. Nabiał 
taki jest pożądanym dla małych dzieci, lub osób clio 
rych, którym rzeczywiście potrzeba czystego, a dobre
go mleka. Wiadomo, jak we Lwowie trudno jest o 
podobne mleko. Tu zaś samo nazwisko wiaścicielbi 
zakładu, daje publiczności zupełną gwarancję.

397 zł. zgub ł w tych dniach niejaki Herman 
Gutt. O znalezienie i zatajenie tych pieniędzy podej
rzy wa Jzmela Korkesa, którego oddano do aresztów 
policyjnych.

Skutkiem tmosirożnej jazdy nu ulicy Kazimie
rzowskiej najechał wczoraj o godzinie pól do 0. wie
czorem Wojciech G. zarobnika K iryła Petryka i u- 
szkodził go w prawą nogę. Petryka zaopatrzyła sta
cja ratunkowa.

Ze stacji ratunkowej Wczoraj (16. bm.) 
O godzinie 11 rano wezwano pogotowie na ul. Pie
karską, do nowo budującej się kliniki, gdzie zastano 
Hipolita Tryka, murarza, któremu kamień spadający, 
złamał nogę. Opatrzono i odstawiono rannego do 
szpitala powsz. — O godzinie 2 zgłosiła się Tekla 
Sikufska, którą zraniono w głowę na ul. Gródeckiej 
cegłą. Skonstatowano ranę ciętą dł. 8 om., którą też 
opatrzono.

Kron ks. brukowa Do wozowni przy ul. P ie
karskiej pod 1. 12 włamał się nieznajomy sprawca i 
skradł stamtąd skórę końską wyprawioną i fa rtu c h  
od powozu, czem wyrządził szkodę 20 zł.

Władysławowi Jarosiewiczuwi, zamieszkałemu 
przy ul. Gródeckiej pod 1. 30. skradziono z zamknię
tego kuferka w pomieszkaniu 11 zł. gotówką i sre
brny zegarek wartości 5 zł.

Ajent policyjny Michalewicz przyaresztowai zna
nego złodzieja Władysława Kreta za k radzież ,  której 
dokonał wspólnie z Bolesławem Pietrzykiem dnia 13. 
bm. w kamienicy przy ul. Szpitalne; pod 1. 26,

gazie z niezaukniętego strychu skradli kilka sztuK 
ubrania, które następnie zastawili w sznkowni Arora 
Janezera przy ul. Bóżniczej.

Ls. podejrzane posiadanie spodni wojskowych 
aresztowano Hryńka Gołaszyna rolnika 'z Gajów pod 
Lwowem.

„uidiguSa nr. 22. ze zwykłą u tego pisma 
punktualnością pojawił sie dnir 15. om., przynosząc 
swoim czytelnikom dwa duże arkusze wesołych humo
resek, udatnych wierszyków i dowcipów, oraz wybor
nych rysunków Brunona. Na uwagę zasiugaję międsy 
innemi wiersz wstępny pt. „Na<t „rumną Aleksandra 
III.", „Krakowiaki powyatawowe" Fr. W jdigJrKiefo, 
humorystyczne sprawozdanie z obrad tit&r miejskiej 
nad budową aewego teatru hmmereskę „kęby i mi
łość" i mnóstwo innych mniejszych i więKsz/ch p ra
wdziwych pereł humern. W „Dodatku" — prócz 
koresFondencyj z prowincji szarad i zagadek — znaj
dujemy świetną polkę-mazurkę na fortepian p. tyt 
„Przed ślubem" znanego kompozytora p. F. Barań
skiego.

Magazyn zabawek pod firmą Kauczvński i 
Oberski we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika, 
został tymi dniami znaoznie rozszerzony i imponuje 
istotnie og omnyra zapazem nagromadzonyoh tam to
warów dla zabawki małych i starszych dzieci.

Z „GniazdyT W środę 21. b- m. jako w pierws.-ą 
rocz.liiię rzezi w Krożaeh urządza młodLpż rękodzielnicza 
w wielkiiej sali „Gwiazdy* uroczysty wieozói poświęcony 
pamięci oliarom niewinnie w obronie wiary i koboicła 
wymordowanym przez Moskali. Program bardzo piękny. 
Wstęp od esoby 10 et. Czysty dochód przeznaczony na 

budowę gimnazjum polskiego w Cieszynie- Począteł  o god.j. 
pół do S-ej wieczorem.

Podziękowanie. N a wdowy i sieroty po uczestnikach 
powstania polskiego z r 1— złożyli na reoe delegata
w Podliajcaoh :

.1 nIj br. Błaż.owski, Kaz. Faszkowski, Nap. Gołasze
wski po 1 z ł  Teodor Toremewiez !> zł Gustaw Porębski 
Andrzej ZL>szowski, l>om Buda pc koronie. Fr Bocheń
ski, Józef Torosiowioz Ochocki po 2 zł. za które szla
chetnym olinrodawcom składam staropolskie „Bóg zapłać1.

W ładysław  Ł .
Zapiski ^ m iejscow a
J a r o s ł a w .  Towarzystwo amatorskie w Jaro- 

sławiu, urządza dnia łł>. listopada pierwsze przed 
s -awienie w rozpoczynającym się sezonie, odegrane 
będą: „B zy  kwitną" i „Dzieci Muzy".

Wiadomości literackie i artystyczne.
Fepertoar teatralny. W  Teatrze hr. Skarbka:

Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
„Dom warjatów1, krotochwila w 3 aktach Karola 
Laufsa; wieczorem o godzinie 7 „Król duchów ti 
trzańskich11, czyli „Miłość wszystko może", romanty
czno komiczno-ezarodziejska krotochwila ze śpiewami 
w 5 akiach, a 10 odsłonach Ferdynanda Raymunda 
jutro w poniedziałek po raz drngi „Jak wam -ią 
podoba", koinedja w 5 aktach W. Szekspir’a. Sze
snasty gościnny występ pani Heleny Modrzejewskiej; 
we wtorek „F lirt", /  komedja w 4 aktach M Bału
ckiego, z p. Stncl../wiez w głównej ro li; w środę 
„Marja Stuart", tragedja w 5 aktach W . Szekspira. 
Siedmnasty gościnny występ pani Heleny Modrzeje- 
wsKiej we czwartek „Panna mężatka", komeaja 
w 3 aktach J. Korzeniowskiegu. Ośunasty gościnny 
występ pani Heleny Modrzejewskiej.

Dziś w niedzielę popołudnie daną będzie zaba
wna krotochwila pt. „Dom warjątów" z p. Ruszko
wskim w głównej roi'.

Wieczorem zaś wznowioną zostanie, bardzo da
wno nie grana, a bardzo wesoła sztuka Raymunda 
ze śpiewami pt. „Król duchów tatrzańskich" czyli 
„Miłość wszystko może". W sztuce iej bierze udział 
bardzo liczny personsl naszej sceny i cały aparat 
sceniczny ,est w ruchu pod reżyserją p. Walewskiego.

W poniedziałek powtarza pani Helena Modrzeje
wska prześliczną koraedję Szekspir’a „Jak wam się 
podoba". W e wtorek „Flirt" z panią Stachowicz 
w roli Zofji Płonick'ej.

Szkołę nuLrstw a, stosownego do przemysłu, 
zamierza dla kobiet otworzyć w Kiakowie pani Lu
cynę Kotarbińska, małżonka zaszczytnie znanego ar
tysty D aszęj sceny. Pani Kotarbińska wyjechała 
w tych dniach do Berlina, celem wystudiowania naj
nowszych zastosowań technicznych w zakresie takiego 
malarstwa. W otworzyć się mającej szkole sama pani 
Kotarbińska uczyć będzie malarstwa galanteryjnego i 
różnych jego zastosowań. Jeden z renomowanych pro
fesorów , z K t ó r y m  pani K. zawarła już układ, pro
wadzić będzie lekcje rysunku.

„r rzaglądu Em gracyjnśgo", organu Polskiego 
Towarzystwa handlowo-geograficznego, nr. 22. wy
szedł i zaw iera; Polacy w Ameryce i wystawc. Ko
ściuszkowska. Misje polskie w Ameryce południowej. 
Krzywdy wychodźcwa naszego w Niemozeoh. Szcze
gółowy opis stanu brazylijskiego Parana. Korespon
d en c je :  z Nowego Jorku, z Buenos Ayres. Rozmaito
ści. Wiadomości ekonomiczne. Odpowiedzi od re
dakcji.

L eonard  zad rża ł i r z e k ł :
— B ędą uw ażał, panie baronie !
— A więc zrozum iałeś wszystko. D alej, 

w drogę i mam nadzieję, że mi przyniesiesz do
b re  wieści do obozu emigrantów.

— Postaram  się> panie baronie. Nie je s t to, 
co praw da, r z e c z  ła tw a i lękam  się, by poczta 
u Bramy-Nowęj nie czek a ła  na  mnie napróżno.

— G łupiś. W  mieście, któro bom bardują, 
k tóre  się pali na  wszystkie strony, n ik t na in 
nych nie zw sża. L iezę na ciebie, mości L eonar
dzie. Jeśli mię zdradzisz, albo zaw ahasz s ę, to 
w iedz, ie  ju tro , powróciwszy do Y erdun , udam  
się do w ładzy i poproszę o zakuc-e w kajdany 
galern ika , k tórego należy ja k  najprędzej w ysłać 
do T alonu. Do w idzenia, mości L eonardzie, jutro
0 świcie zobaczym y się.

R zekłszy to. L ow endaal odszedł krokiem  
wolnym ku  Bramie-Nowej, a L oonard został sam
1 począł rom yślać r.ad swą miują.

— J a k  tu  dostać się, bez zw rócenia niczy
jej uwagi, do pałacu  pani de B lecourt?  J a k  się 
dostać wśród nocy do kom endata B eaurepaire’a, 
k tó rv  zapewne jest uzbrojony i otoczony strażą  ?

X II .
Obóz emigrantów.

Lowendaal, odchodząc do L eonarda, szepnął 
do siebie zadowolony :

— G łupiec, robi to, co mu powiedziałem . 
Trochę się boi, ale obaw a galer je s t silniejszą od 
szabli tego rębacza  B eaurepaire  a. Pojdzie trochę 
z trw ogą, ale pójdzie. Czyż ta k  samo żołnierze 
nie ro b ią?  L eonard  więc pójdzie i nie eofn.e Hę, 
jestem  pewien.

$ zed ł wśród nocy przez puste ulice m iasta, 
nadsłuchując dalekiego Huku i patrząc obojętnie 
na błyszczące smugi, ja k ie  rysow ały g ranaty , 
niby nagłe m eteory, na ciemuem tle  nieba. tej 
strony nie walczono w cale K ilka p la c ó w e k  czu- 
wałc na w ałach, a  ich okrzyk  : „ b a c z n o ś ć !“ p ły 
nący  wśród ciszy, zak łócał m ilc z e n ie  okolicy

Nowej B ram y, k u  k tó re j baron szedł. P rzy  b ra 
mie, ku k tóny  baron  szedł. P rzy  bram ie tej spo
tk a ł gwardzistów  narodow ych, k tórzy , otrzym a
wszy poprzednio rozkaz od syndyka, przepnścili 
go bez trudności i życzyli mu powodzenia.

R ozejrzaw szy się w samotnej okolicy, baron 
doszedł do m ałego lasku, w zdłuz którego się 
przesunął i sk ierow ał się ka ogniowi, k tóry  
w niew ielkiej odległości gorzał na płaszc. y/. ór. 
Praw dopodobnie b y ł to biw ak straży  przedniej. 
O krzyk  : „kto idzie ?“ w ypow iedziany po fran 
cusku, zm usił go do zatrzym ania  się.

— Nie om yliłem  się! — szepnął — to F ra n 
cuzi tam  stoją.

Z a trzym ał się nieruchom y i odrzekł
—  S w ó j! poseł m uuicypalności verdaÓ8Kiej.
Zrpamowało chwilowe milczenie, poczem Uj

rza ł ruchliw y cień, b rzęk  broni i światło, posu
w ające się ku niemu. Zbliżyło się czterech 
ludzi, niosąc zapalone łuczyw a

Przedstaw iw szy się naczelnikow i placówki, 
baron zażądał, by  go zap“®wadzono do wodza 
naczelnego. Poproszono go grzeczni*, by  USrad* 
przy ognisku, niru go będą mogli odesłać do kw a
te ry  głównej. Zgodził się na  to  chętnie, bc noc 
b y ła  chłodna. Przybycie j*,go poruszyło wszy
stkich w obozie i p rzybiegała wielu, by się d o 
w iedzieć, co się dzieje w Verdun.

Obóz em igrantów  wyglądał dz'w acznie. Ar- 
m ja K ondeusza sk ład a ła  się z ochotników, któ 
rzy  przybiegli su w szystkich stron Francji, głó- 
wie jednak  ® zaehodu, by w alczyć przeciw woj
sku narodowemu, b ro n ić  k okardy  białej, przy
w ró c ić  króla i pokonać rewolucję O chotnicy ci 
przytem  źle byli ubrani, źle uzbrojeni, me zao
patrzeni w nie prawic. W yglądali na banaę cy 
ganów. Nie mieli arm at i pomimo waleczności, 
ja k ą  okazyw ali, nie przynieśli oni w ielkiej korzy
ści spraw ie królew skiej. A ustrjaey  i P rusacy d a 
wali to w ielokrotnie uczuć.

(0*4(1 dtnJUiev '

Krem orjentaln/ biały,
1 i ł .  cielisto-różowy dla blondynek 1 cielista-iół awy dla szatynek zł. 1 20 
nadaje twarzy naturalną bi>ł< ść i delikatność. Twarz dziubata i pngiwata 

aostanis oałkism odświeżoną i odmłodzoną.

M  A Gr NT O  ŁjITM
jedyny środek odświeżający płeć: ssóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem M a g u o l in y  staje się miękką i delikatną. M a g u o l l u a  u s u w a  
c z e r w o n o ś ć  n o s a  I a e k r i .  Cena tego znakomitego środaa 1 zł.HO ct.

J .  I H N A T O W 1 C Z ,
Lwów, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica lalicka 

Kraków. Sukiennice 1. 20. — C /ernioW te, Rynek 1. 2.

II



TJZfPINNTIf POLSKI z dnia 18. Listopada lbd4 r o

podarstwô  przemysł i hande\
Izba hanelowa i przemysłowa ogłasza: Celem 
raktowcgo zabezpieczeniu przewozu rzeczy dla wojska 
ronv krajowej w obrębie 11. korpusu na rok I n -u. 
dzie się w dniu 2:5. listopada lt.94 rozprawa ofertowa 
ojskowycl'. uiagazynaoli prow. względni . w wojskowych 
endaeh stacyjnych w Brodack. Brz.eżanach, Czernio- 
ch, Czortkowie, Kołomyi, Lwowie, Wielkich Mostajb, 
atynic, Nowej Zuezce, Stanisławowie Suczawie, Tar
łu, Tłumaczu, Trembowli i Złoczowie, gdzie jakote j  

i- rze izby liandl. i pzzem. mogą być przejrzane szczpgó- 
wnrunki i wykazy co do rozmiarów przewozu 

Losowanie..  1’rzy onegdajszem ciągnieniu 3 proc. lo- 
kred. ziem. z r. 1880 wygrana główna 4;> 000 zł. pa 
na s. 296 nr. druga wygrana 2000 zł. na  s.
74.

3310

statme wiadomości.
P . Józef K  o ś c i e 1 s k  i wystosow ał do tele- 

cznej A  \encji llirscha  pismo, w którem  z całą 
owczością konstatuje, iż w p r o s t  z m y ś l  o- 

m było doniesienie Gońca Wielko)-., powtó- 
ne następnie przez niektóre pisma berlińskie, 
oby on w ostatnich czasach sta ra ł sit? o au 

cję u ces. W ilhelm a i je j nie otrzym ał.
s ta ra ł się o nią a więc i nie mogło być 

owy.

D zienniki parysk ie  donoszą, ze ministerstwo 
"ny, otrzym aw szy wiadomość o obecności dwóch 
m ieckich szpiegów w P aryżu , zarządziło ich 
sztow anie przez policję. Obwinionymi m ają 

ć dwaj d a w r 1 niem ieccy o f i c e r o w i e  którzy  od 
6uk tygodni baw ią w P aryżu. Po dtuższem 
esłucl anin przez sędziego śledczego zr.m kniętr 
podobno do więzienia. M ają jeszcze nastąpić 

sze aresztow ania; ma być skom prom itow anych 
że k ilka kobiet. Cześć p rasy  uw aża areszto- 

nych szpiegów za wspólników k ap itan a  l>rey 
s a ; inne dzienniki sądzą, że idzie tu  o dw ie 
ełn ie odrębne skraw y. Eclair podaje bliższe 

zegóły, w edług k tó rych  aresztow ano trzy  in- 
w idua, a mianowicie jednego F ran cu za  i dwóch 
mców, praw dopodobnie w ysłużonych oficerów, 
wiskiem Schiinbeck i v Cassel. U tych  trzech 

b, a nadto  u dwóch kobiet, podobno kochanek 
Niemców, przeprow adzono rew izję domową. 

F rancuza i u obu kobiet nie znaleziono nic, u 
onbecka nie wiele rzeczy, budzących podęj 

n ie; natom iast n Cassla odkry to  liczne doku- 
ty , zaw ierające dowody szpiegostwa. T rzy 

sztowane onoby odwieziono do w iezienia w 
zas, kobiety zaś pozostawiono na  wolnej sto 

W  dalszym  ciągu spraw y D reyfussa uzyskało  
isterstw o wojny pewność, że w Paryżu  istnie- 
szeroko rozgałęziony zw iązek szpiegowski, 
odszukano wielu tak ich  aktów , Ł tó ry ch b rak  
można przypisyw ać win.e kap itana  D rey 

sa.
Z P ary ża  donossą : Potw ierdsi. się, że uwię 

nie szpiegów stoi w zw iązku ze spraw ą kapi- 
a D r e y f u s s a .  Z abrane  przy uwięzjeuiu p a 
ry  i dokum ent* są nieunriermc ważne. Drey- 
s prosił m inistra wojny o audiencję; m inister 

powiedział, że go przyjm ie, jesii poczyni r e 
lacje co do zd rady  kr*»jn —  Żydzi grocą po- 
wnemi rew elacjam i ze spraw y p a n a m i k i e j ,  
yby  zbrodri D reyfussa rząd nie zam askow ał, 
m uch ma jeszcze posiadać jafcieś dokum enty 
nam skie.

M arszałek Jam agata , wódz arm ji japońskiej 
M andżnrji, w ydał w dniu 4 październ ika br. 
oficerów następujący rozkaz dzienny, k tó ry  
ca  charak terystyczne  światło na tśndencje  
du japońskiego i jego wojenną politykę, 
łaszcza obecnie, gdy Chiny dążą do uzy 
nia interw encji m ocarstw  i powsUzynmnia 
cięskiego pochodu arm ji lapońskiej, — Roz- 

z b rz m i:
„Do moich sław nych oficerów ! Od czasu 

w stan ia  naszego państw a, to jest od 2554 lat, 
_> przyszło jeszcze n igdy  pomiędzy dwoma 
i po ętniejszem i państw am i Azji do wojny o tak  
aiosłą kw estję. O ficerow ie! Musimy o tem  pa- 

tać  tem  więcej, że obecny nasz w ładca od 
la t w ytęża siły, aby nas żbliżyć do cywiliza- 

i europejskiej i naszą arm ję zrów nać z euro- 
-ską. D aliście świadectwo zdolności, odwagi 

'loeoi ojczyzny w najcięższych chw ilach, wy- 
ajcie więc dzielnie do końca. W szak  oży yia 
jedno pragnienie wejścia do Pekinu, a wie- 
w to mocno, że przy naszym  zapale i dziel- 

ci, ^ o ż y m y  przed całym  światem  dowód na- 
j  narodowej potęgi. D oprow adzenie tego ża
ru  do sku tk u  połączone jeat jed n ak  z wielo- 
truanościam i, gdyż droga jeot bardzo daleką, 

siła n ieprzyjaciół w ielka. D latego mnsiroy je- 
“o zdobyć się na wiele odwagi. Ale do P e 

na dojść
f ó j .“

m usim y! l a m  dopiero podyktujem y

L daje się, że wobec takiego usposobienia 
rządu  japońskiego i ducha panującego w naro 
dzie, me u d a  się chyba żadnem u z m ocarstw  eu
ropejskich doprow adzić do porozumienia pom ię
dzy wojąjącem i państw ami.

Zmiana tronu w Rosji.
U rzędow y organ n  inisterstw a spraw zag ra 

nicznych Journ . de S t Petersbourg w nr. 292 na 
pierw szej stronnicy drukuje  dosłowne ttómacze- 
nie a rty k u łu  pełersbursfciego K ra ju  o Reputacji 
polskiej, k tó ra  prosiła w arszaw skiego janerał-gu- 
bernato ra  H urkę  o pozwolenie złożenia nowemu 
carowi wyrazów żalu Polaków  z powoau śmierci 
A leksandra II I .

C ar M ikołaj II . w ydał rozkaz do arui.jr w 
którym  powiada, żt= pozostaje sizetem wszystki i 
części gw ard ji i wojskowych instytutów  nauko
w ych, w których pierwszym  szefem by ł zm arły 
car, że dalej zachowuje jobie ty tu ł szefa pozo
stałych  pułków , części gw ardji i aVnfji, w których 
dotychzzas by ł szefem, a następnie, że przyjm uje 
ty tu ł szefa 11? le jbgrenadjsrskiego eryw ańokiego 
i 80 piechotnego kabardyńsk iego  im. ks. Barja-
tyiiskiego pułk,..

N a  t r u m n i e  c a r a  A l e k s a n d r a  111. z ł o ż y ł a  
r ó w n i e ż  w i e n i e c  d e p u t a c j a  o d  ' . m i w e r s y t e t u  w a r 
s z a w s k i e g o ,  s k ł a d a j ą c a  s ię  z  r e k t o r a  S z a  1 f i e- 
j e  w  a i p r o f e s o r ó w  L e o n t o w i c z a ,  F i s z e r a -  
v o n - W  a  1 d  h  e  i m  a  i G1 r  o  t  a.

(Telegramy Dziennika Polskiego).

P etersbu rg  17. listopada. P rzed  ukończe
niem  uroczystości pogrzebowych nie zajdą żadne 
zmiany osobiste.

D y m i s j a  H u r k i  u w a ż a n ą  j e s t  j a k o  
p e w n i k

Petersburg 17. listopada. K ursuje tu ta j po
głoska, że aresztow ano kilku  studentów , k tórzy  
odmówili złożenia przysięgi carowi M ikołajowi II .

Petersburg 17. listopada. P n ,yL ył tu ta j je- 
nera ł-gubernato r w arszaw ski H u r k c  w celu 
wzięcia udziału  w pogrzebie cara  A leksandra II I .

Petersburg 17. listopada. Bezpośrednio po 
pogrzebie ma być ogłoszony wielki ak t am nestji 
d la politycznych przestępców .

W sprawie reformy wyborczej.
(Telegram Dziennika Polskiego.)

Wiedeń 17. listopada .lak  się obecnie do- 
w .aduję z autentycznego źródła, p o l s k i  p r o 
j e k t  r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  naszkicow any 
w swoim czasie w jednej z moich telegraficznych 
korespondencyj, n i e  z o s t a ł  w c a i e  z a n i e  
c L a n y m  i doniesienie w tym  k ie runku  u&azało 
się m ylne, co w interesie praw dy  z radością 
stwierdzani-

P ro jek t ten bąd i^obądz nie jest elaboratem  
jed n e j ty lko frakcji, lecz w yrazem  przekonania  
polskich mężów zautania, jakoteż komisji p a r l a -  
m enternoj K ola po lsk iego ..

Projekt ten, w ypracow any przez p. Ruto- 
.vskiego, został następnie z m ałem i zm ianam i 
przy jęty  przez mężów zaufania i komisję p a rla 
m entarną.

Skoro ty lko  s ta ł się głośnym  pro jek t w ybo
rów przez izby robotnicze, natychm iast powstało 
i utw ierdziło  się w polskich kołach poselskich 
przekonanie, że tak ie  zastępstw o nie zadowoli 
żadnego stronnictw a, a już  d la  Galicji będzie 
zgoła niestosowne. W  konferencjach polskich 
mężów zaufania panow ała pod tym  względem 
zupełna zgodność zapatryw ań

P ro jek t, p rzy jęty  przez posłów, sk ład a  się 
z dwóch ustaw . Je d n a  zaw iera po trzebną s k u 
tk iem  pomnożenia liczby posłów zm ianę konsty
tucji, d ruga  specjalne postanowienia.

U zupełniając doniesienie, przesyłam  wam 
jeszcze niektóre szczegóły tego p ro jek tu :

P ią ta  kurja  m a się sk ładać  z następujących  
żyw iołów : p 0 pierwsze opodatkowani niżej 5 zł.; 
powtóre osoby, pozostające w służbie państw ow ej, 
krajow ej, gm innej, insty tucyj i pewne kategorje 
p ryw atnych  u rzęd n ik ó w ; potrzecie inteligencja, 
t. j osoby, zresztą ni ;opodatfccwane, k tóre  co 
najm niej ukończyły szkołę śred n ią ; po czw arte 
osoby, które op łacają pewien oznaczony — 8t0- 
sownie.do m iejscow ości— czynsz m ieszkalny; pD 
piąte w szyscy przem ysłowi robotnicy, który na
leżą do kas chorych.

K u rja  ta  ma, w edług projektu, o trzym ać 40 
m andatów, z k tó rych  10 ma przypaść na Ga- 
licję.

Przeciw  tem u projektow i w ystępuje głównie 
H o  h e n  w a r t ,  ale w ciągu n ieusta jących  kon- 
ferencyj będą czynione usiłow ania, ażeby go 
pozyskać.

Z  drugiej strony rząd  i osoby, blisko niego 
stojące, w yw ierają  ogrom ny nacisk , ażeby P o la
ków pow strzym ać od w niesienia tego projektu , 
a to nie dlategu, ażeby sam projekt by ł niem i

łym  rządow i, ale ponieważ je s t rządow i w ygo
dniej przedłożyć ten  pro jek t, o k tó rym  sądzi że 
m a zapew nioną za nim większość, chociażby on 
by ł jednostronnym .

T ym czasem  toczą się wciąż obrady  w po
szczególnych g ru p ach  K oła  polsk:ego.

W czoraj zebrali się posłowie z gm in wiej
skich. P rzyby li m ianowicie pp : ks. C h o t k o -
w s k i ,  B o r k o w s k i ,  C z e c z ,  P o p o w a  k i ,  
P o t o c z e k ,  ks.  K o p y c i ń s k i ,  A b r a h a m o 
w i  c z D aw ., P  i n i ó s k  i , ks. P a s t o r ,  P ł a ż e k .

N arada  trw a ła  3 lj2 godziny. Pozytyw nych 
uchw ał nie powzięto, podnoszono je d n a k  skargi 
że wszystko, co czynią mężowie zaufania, dzieje 
się bez zasięgnięcia rady K oła  i w tym  k ierun
ku  powzięto uchw alę, ązaby zaapelow ać dc pre- 
zydjum  K oła polskiego o zm ianę tego postępo 
wunia.

WitdoiiS 17. listopada. D odatkow o do po
rannej depebzy mojej, w której naszkicow ałem  
polski p ro jek t reform y w yborczej, donoszę, że 
tenże im aga się w yborów w piątej ku rji dwo 
jakiego rodzaju, a m ianow icie: dla w i ę k s z y c h  
m iast system em  bezpośrednim  a na prow incji z 
pomocą p r a w y b o r ó w ,  gdzie zawsze 500 p ra  
wyborców w ybierałoby 1 wybOicę Posłowie pol
scy ■— o ile wiem — chętnie zgodzą się na pe 
wne ustępstw a w  szczegółach, w całości nato 
miasi obstają stanowczo przytem , ażeby podsta
wę reform y w yborczej stanowiło zaprow adzenie 
p i ą t e j  kurji, a nie chcą słyszeć o izbach robo
tniczych, ta k ą  k u rję  stauow iących. W  tej teł 
m ierze toczą się rokow ania pom iędzy Polakam i 
a H ohenw arthem .

R a d a  p a ń s t w a
(Telegramy ..Dziennika Polskiego11).

Wiedeń 17. listopada. M inister W u r m -  
b r a n d  konferow ał wczoraj z k ilku  członfcsm ’ 
Koła polskiego nad gotowym już i m ającym  być 
niebaw em  wniesionym  p ro jik tem  ustaw y przem y
słowej. U czestn iczący w tej konferencji pp. 
W e i g e l ,  Z a l e s k i ,  R u t o w s k i  i k s .  P a 
s t o r  w yrazili najżyw sze zadowolenie z tego 
przedłożenia. Nie zaw iera ono w praw dzie żąda 
nego d la  stanu kupieckiego dowodu uzdolnienia, 
czyni natom iast jednem u z najgorętszych  desy- 
deratów  przem ysłow ców  zadość, mieści bowiem 
z a k a z  b r a n i a  m i a r y  p r z e z  w ł a ś c i c i e l i  
s k ł a d ó w  u b r a n i a  i o b u w i a .

Wiedeń 17. listopada. N a dzisiejszem pos.e- 
dzeniu izby poselskiej odpowiedział ks. W  i n- 
d i s c h g r a e t z  nader ostro na znaną in te rp e 
lację p. G e s s m a n n a  co do N . fr . Presse, 
w yrażając  swe ubolew anie z powodu bezpodsta
w nych o«karżeń, jak ie  z trybuny  parlam en tarn e j 
w tedy p»dły, O dpowiedź ta  p rezesa gabinetu  
zrobiła pow szechnie dobre w rażenie, gdyż naw et 
przeciw nicy N ow ej P r en 'y  oburzeni byli tem 
praw dopodubnem  oszczerstwem.

Telegramy .Dziennika rajskiego.
ł łib d -ń  17. listopada. Cztero-procentowe g a 

licyjskie listy zastaw ne podskoczyły w ku is ie  
o koronę i stoją azis 98 zł.

Wiedeń 17. listopada. N am ietnk  M orawy 
S p e n s - B o d e n  mianowany tajnym radcą.

Wiedeń 17. listopada. W iener Z tg . og ła
sza nom inaję k s  J a n a  K n i a z i a  z K o z ’ el- 
s k a  P u z y n y ,  biskupa menfickiego in. part. 
in f .} w ikarjusza jeneralnego, kustosza k ap itu ły  
m etropolitalnej, b i e k  u p a s u f  r  a g a n a l w o w 
s k i e g o  n a  k s i ę c i a -  b i s k u p a  k r a k o w  
s k i e g  o.

Wiedeń 17. listopada. W iener Z tg . ogłasza 
w dalszym  ciągu, odznaczenia, p rzyznane „z a 
p e ł n ą  p o ś w i ę c e n i a  i z p o w o d z e n i e m  
p r z e p r o w a d z o n ą  p r a c ę  p r z y  p o 
w s z e c h n e j  w y s t a w i e  k r a j o w e j  w e  
L  w o w i e “, a mianowicie o trzy m a li:

P rezyden t m iasta  Lw ow a M o c h n a c k i ,  
k rzyż  kom tnra  orderu F ran c iszk a  Józefa, W ład . 
Ł o z i ń s k i  k rzyż  rycersk i orderu Leopolda.

D alej otrzym ali order korony żelaznej III. 
k lasy  pp. inżynier hr. L u b i e ń s k i ,  Ju ijusz 
M i k  o 1 a s c b, G o e t  z -0  k  o c i m s k  i i pełno
m ocnik dóbr hr. Potockiego S i e g  1 e r.

D y rek to r banku  krajow ego dr. A lfred 
Z g ó r s k i  otrzym ał ty tu ł rsd cy  rządow ego.

K rzyż ry ce rsk i o rderu  F ran c iszk a  Józefa 
o trzym ali pp- inżym er S k o w r o n ,  prof. W ł. 
S żFju c h i e w i c z, sekr. w ystaw y J . Iv. Z i e l i ń 
s k i ,  art. m alarz  G i e r y m s k i ,  F ran c iszek  
W c z e l a k  i K.  L i p i ń s k i  z Sanoka.

Złoty krzyż aasługi z koroną o+rzym ali pp.
ogrodnik m. Lwowa R o e h r  j n g, ślusarz a r ty 

styczny D a s z e k  i inspektor górnictw a B a r t o
n e c w Sierszy.

Bruksela 17. listopada. W  izbie o b rzu c ił 
socialisia D e f u i  s s e a n x  ław ę m inistrów poto
kiem słów obelżywych w ołając : „Jesteście  bandą 
nędznych kłam ców  — Socjaliści o skarżają  
rząd  o korupcję w yborczą

Berlin 17. listopada. Jedno  z pism tu te j
szych tw ierdzi z ca łą  pewnością, że w poświęce
niu nowego gm achu parlam entu  niem ieckiego 
weźmie udział depu tac ja  au strjack :cj rady  pań
stw a.

Koionja 17. listopada. W ed łu g  Koln. Z tg  pa
nuje w M acedonji w ielkie w zburzenie z powodu 
zaprow adzenia w szkołach w yznaniow ych m ace
dońskich języka tureckiego.

W.eitaA 17 listopada. Nadinspektor podatkowr VV a-
l i ń s k i  nnanowany radca skarbowym, inspektor S u e Ii- 
in a n k  o nadinspektorem pr/.y sa licynkiej dyrekcji skarb u 

Sędziami powiatowymi mianowani G o ł ą b  Miehal 
dla Łańcuta, i 1 a r  t ni a n Kdmund dla Tarnobrzegu. W y- 
r p y o li i e w i c z Bron. dla Liszek.

Wiedefl 17. listopada. Wczorai po zaniknięciu g ie 'dy  
połudn. notowano: kredyty 896-20: węg. kredyty 561 f>'.; 
anglosy lSl*-—; laenderbanki 5,-iOóO, sztaebany 387 75; 
lombardy L ’3' — ; elbethale 270 óu ; tytoniowe 8?3 - :  
slp iny  1 0480 ;  renta  majowa 10015  weg. i lota  123't;r. 
austr.; koronowa 97-b 0 ; w^g. koronowa 99 9 0 ; losy turack i 
73 30 ;  aniony 304 75.

Berlin 17. listopada, u ie łd a  wczorajsza wieczorna kurs a 
końcowe. (W nawiasie poaano cyfry oznaczają porówna 
wczy kurs wiedeński t. iw. W i e n e r  P a r i t i i .  (Kredyty 
238 25 (495 68 ; lombardy 44 „0 (109 08 >; wyg. r? n'* z h  » 
NOoO (123 61);  ruble 223 75 (137 05;.

F rankfn r t  16. listopada. Giełda wczorajsza w ieczoua  
kursa  ostatnie (W nawiasie  podane cyfry ornaczajA  iw - 
równawezy kurs wiedeński). Kiedyty 322 37 (390-r>5 ;
lombardy 9L12 (IOS'37): re n ta  węg. złota —
koronowa — —

Budap 3Zt 17. listopada. Na wczorajszem
posiedzeniu sejmu w dalszym  ciągu debaty  jene- 
ralncj uad  budżetem , zabrał głos preze„ m ini
strów W  e k e r  1 e i odparł stanowczo insynuację 
opozycji, jakoby  rząd  dlatego ty lko  narzucił 
kw estje  kościelno polityczne, ażeby  utrzym ać się 
przy w ładzy. W  dalszym ciągu  w yraził p. W e- 
kerle  nadzieję, że obnenie, gdy  zasadnicza w al
k a  jest już rozstrzygnięta, powróci w kraju  
spokój i w szystk ie czynniki polityczne p rzyczy
nią się do wyrów nia istn ie jących  jeszcze kon
trastów.

Po tej p rn em o rie  p. W ekerlego, przyjęto 
budżet aa podstawę debaty  szczegółowej.

M S łyną 17. lo topada. W czorajsze trzęsie
nie ziemi trw ało  12 sekund G órna część latarni 
m orskiej a a a a liła  się, wiele domów porysowało 
się. a z kościoła pooblatyw ały gzem sy. W  m ie
ście panuje w ielka panika.

Szangaj 17. listopada. W icekró la  prowincji 
Szeczw an uwięziono za  to, ze aby  pokryć swoje 
defraudacje, zam ordow ał jenero ła  tatarskiego,

Je n e ra ła  W e i  ścięto w P ek in ie  za to, że 
poniósł klęskę koło P ingyangu , a jenerałów  
V e h i N i e  pozbawiono rangi i wszelkich de- 
koraeyj

Rzym 17. listopada. W czoraj d a ły  się uczuć 
silne w strząśn ien ia  ziemi w C atanzaro , Mesay- 
nie i lleggio (w K alabrji). T akże w całej p ro 
wincji Catanji skonstatow ano w strząsnienia ziemi.

Przyjechali do L w o tta
dnia  17. listopada 1894.

HOTEL 20RZA. T. Mańkowska z Podola ros J .  Bo
rowska z Droliomyśla. R. Grocholski z Rożysk A Lessel 
z Warszawy. A dr. 8ui., tun z Tarnopola N. Bermuth z 
Wiednia. R. Voith ze Złoczowa

HOTEL VICTOKIA. Z lir. Sobańska z Tarnopola.  
W. taanastsrski z Rohatyna E  Kuryłowicz z Rawy rug. 
H. Sawezyński z Zydac-zowa- J .  Bauer z Sarling J. Dudtk  
z Jarosławia.

DOM

N L D E 8 Ł A NE.
U ff . J O N A S Z

BANKOWY I KANTOR WYMIANY
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 

k a p u j e  1 s p r z e d a j e  w s z e lk i e  p a p i e r y  
w a r to ś c io w e  1 m o n e ty  p a  l .i i  d o k ł a d n i e j  

s z y iu  k u r s i e  d z i e n n y m

P R O M E S Y
na losy państwowe z roku 1861 po 5 zł. wraz ze

stemplem.
promesy na połówki tych losów po 3 zł. wraz ze

stemplem).
Ciągnienie 1. g ru d n ia  1894.

G łó w n a  w y g r a n a  k o r o n  3 0 0 .0 0 0 , względnie  
koron 150 000.

Przy zamówieniach z prowincji  uprasza się o dołącze
nie 20 ct. no portorjum.

Ala lo a  z a k u p i o n y  w ty n r  k a n t o r a e
p a d ł a  g ló w u « w y g r a b «  w k w o c ie  SO .uo:t z ł .

Zbadane przez Miejskie łaboratorjum chemiczne

znakomite tutki niektejon&
wyrobu fabryki

S. W ienisz Nieniojow&kiego
Su da nabycia we Lwowie : Teal.-alna 2 Jagieloń-lci 0, 
w Krakowie: Sukiennice 28 — Na <prowincji we wszy
stkich znaczniejszych handlach i ir.ifibaeh — S p r . z J j ł  
hartowna Lwów, Skarbkowska 15, dom własny. — es tr /ega  
___________się przed Hcznemi naśladownictwa;ni.

O k u l i s t a
lir  Teodor iiakabau

b. s asystent i lekarz nr klinice prof. Borysmkienicza 
w Gracu, po kilboletni ?j praktyce specjalnej, ordynuje

u> chorobach i operat;j ach ocznych p r zy  u h n j  
Wu-łoicej l. 7.

Od godziny 10. do 12 przed po), i od 3 do 5. popołudniu 
1066 Dla ubogich b ezp ła tne  od 9. do j ą .  rano. 1 —?

Specjalista chorob gardła, nos? i płuc

Dr. K. Trzcien ecki
v>e Lwoteie, K opern ika  liczba 14, I I .  piętro.

b. sekun<?arjii3z i lekarz na klinke iaryng,‘logicznej i 
wewnętrznej profesora Sehróttera we Wiedniu po "> letn.ch 
studjaeh specjalnych erdynuje od rodziny 11 —12 przed 

południem i od 3— 5 popołudniu.
1381 — D la  v.bogich  ^e zp la ttiie .  — 1—?

Specjalista c ir t staje.1 i weaerjfflsct
Sr. Eazim. Jodłowski
były lekarz prakk na klinice prof. Poum iera  w Paryżu 

i L as sa ra  w R j  linie.
Ordynuje od I I . do 12. i od 3. do

ul. Cłiorążczyzny 1.
5.

16 .
Wszech nauk lekarskich

D r .  M . P O R D E S
były przez 20 l a t  l e k a r z  w Sądewei Wiszni, obecnie, 
w P r z e m y ś l  u ni F r a n c i s z k a ń s k a  I. 27 i 

ord od 2 - 9  (din ulogieh bezpłatnie). 1—220S8

Dr. Salamon Blaustein

"•zy

o t w o r /. y 1
kanrelarję adwokacka w Sta>iijł<iuowi> 

ulicy Karpińskiego w domu Wnej P. ChuJeckiej.

F o d ^ ę b o u r a a l e .
W 3zy3tiiim, którzy raczyli wziąć udział 

dn ia  15. b. m. w obrzędzie pogrzebuw ym  n a j 
droższej me, M atki ś p. Ludw iki K oj tkiewi- 
czowej. — składam  najszczersze podziękowanie 
w w yrazem  Bóg zapłać.

A m alja  K ^ za k in r itz  
córka.

flCUWA-ALKAUCZN*
jako źródło lecznicze od la t  se tek  uiyw& na we 
wszystkich chorobach o r g a n o w  o s l d e e l i o w y o b  
1 t r a w i e n i a ,  w  p o d a g r z e ,  k a t * r a , * b  
p ę c h e r z a  I z o i ą d k n .  Doskonałe  dla dzieci , 

rekonwalescentów i podczas przesilenia.
A a )  e p s z y  a a p A J  d y e t e t y e z n y  I 

o r z e ź w i a j ą ;  e j . 3- o 1—7
Henryk Nlattoni, Karlsbad i Wiedeń.

O strzeżenie.
P e w ie n  s łużący  sk lep o w y  w  liberji, 

o d d a lony  p rzed  ro k ie m  z m e g o  sk ładu  
n a n o w e g o ,  p rzy n o s i  do do m ó w  pod pozo
re m ,  że naf ta  ta  pochodzi z m ego  sk ładu ,  
nafto w ą tp l iw y ch  g a tu n k ó w .

U p ra szam  P. T. P u b liczn o ść  o z w ró 
cen ie  uw ag i,  ze tylko s łu ż ą c y  m ający  n a  
l iberji  m oje znak i  fab ryczne  \ u  r o z 
wożą m oją  p e w n ą  i n iezapalną  naftę.

2084 1 —3 B .  D i t m a r .
S k ład  wina Chassalng jest v»e w szystkich 

ap tekach , szczególniej u pp. M ikolascha, R ueke-
rfc, Sklepińsklego i W ewiór«kiego.

Do dzisiejszego num eru dołącza się cgło- 
szeuie W ydaw nictw  „Ś M IG U S A ".

Zakład studniarski
d la  budowy studz ień  w.erconyeh, kopanych,  po te -m uje  j i ę  i n ad a l  wszelkich 
robót  w zakres gtndniLratwa wchodzących ,  n s tu t e c z n l a  je  przez fiokowego 
k ierow nika  firmy od 35 la t  zaszczytnie  znanej 1 z ap ew n ia  P, T. obj watelom, 

i n iy u i “rom i budowniczym r. e te lue  i wzorowe wykonanie robót

Leopolda D om in ika  Spadkobiercy
Lwów, u l ica  Kobciopalul 1. 1.

R i c h a r d  N e u m a n a  

Wien, I., Rothenthurm strasse M r r
Ecke  F r a n z  Jo seD  Q ua ;.

39
i 6? 1 - 7

Z M l A B f A  L O K A L U .

BANK
przen ió s ł  swe b iu r a  z d n ie m  15. listopada z d o ty c h c z a s o w e g o  

lokalu  p rzy  u], I I I .  Maja. !. 2

na plac Smolki L 5, I. piatro.
B a n k  ro ln iczy  u t r z y m u je  na sk ład z ie  w sze lk ie  p r o d u k ta  ro lne  

i n a s io n a ;  d o s ta rcza  w każde j ilości ow ies  otn-oczny w na j le p sze j  
j a k o ś c i  i po n a j t a ń  z y c h  c e n a c h 2076 1 - 5

T y g o d n i o w o
5C1 l i g  ś wieżego słodkiego masła gospo
darsk iego  i 100 klg. sw ieź fgo  m as ła  
deserow egi.  1 k lg m a i ła  d i  p Oraw 
świeże gosp. zł. 1 (H 1 k lg .  m as ła  d ese 
rowego zł. 1 . 8 -  1 d g  m as ła  śm ie ta n 

kowego zł. 1*44 — poleca

K A R O L  B A L Ł A R A N
w e  L w o w ie .

Nowościw papięraohl i s t o w y c h
s t o s o w n e  n a  p e d a i  n n k f.

R A M Y  do O BRAZÓ W
po leca  po um iarkow anych  Lenach

F. N I Ż A Ł 0 WSKI ,  LvNw.
Z am ów ien ia  zamiejscowe odisro nie.

Pijaństwo w yleczaln e
za w iedzą  lub bez wiedzy p i j a ł a  za 
po m o cą  w nit  zliczonych wypadkach 
2001 uznanego środka  l —12

Do P. T. Rodziców I Opiekunów.
Z powodu braku ->dpu\.lednych z u . -  

jo .ncóei ,  u i a . ę  s ę całkiem serj o, ni n ie j - 
szą  d ro  ; ą  h e ł m  w ysz ikan ia  towarzyszki 
Żjcia, d a mego I ra ta ń u a ,  pochodzącego 
z s :a ro p o L k ie |  obywateDkie j  f*m ii j i .  l i 
czącego la t  29, / .drowefo, p rz y s to ;nego 
wykształcoueg > mcodzieóca , zajmują

otego  ih lu b n e  s t iu o w isk o .  posiadn jąceg  
własneg i m i j a ik u  oJ.OuO sł . T ow arzy 
szka j eg o  życia ma b j i  panną  n ieskaei 
tell;*j moralni ś i, z doorego domu r i »  
s ta rcza  nad  25 la t ,  r e l ig i jn a ,  p sis**- 
,iąca m ają tku  co najmniej 2 5 ( 0 )  zł. Z a 
p y t a n e  i p i i s z a m  nadesłać  i-ik n a jp rę  
dzej p.rd a d r e s ą : Zubawski Michał, post. 
rest .  Taroćw. O za łączen ie  fo to g ra f j i ’ 
upraszam. Z a  dc t rzym an ie  usjść iś le jsze j  

ta j e m o i .y ,  ręczę słowem honoru

H I. HASS
we Lwowie, ul. Szpifeli.a I. 28.
poleca swój wielk i  F b l a d  p o w o 
z ó w  w sze lk ieg i  rodzaju ,  a n .‘-»nowloie 
Fae tony pó łk ry te  i o twarte ,  Karety.  
Ki t ioherfa .  tony. Wózki gospodarsk ie  
i Wozy przemysłowe, F i e t o i y  i Karety 
przejeżdżone, oraz wielki wybór Sanek,  
pod gw aranc ją  — u p ra jz a  ,- liczne 
2072 zwidz nib s . ł . d u  I —1

A u t l m e t t y s t l k o n

«loE l i k s i r  p r s e c l s ł  p a c lą y o w l  
p l> . i i  t w a .

Uży.-ie takowego sp raw ia  obrzydzanie i 
w s trę t  przeciw zb tn iem u naM ptuiu  się 
spirwtusó v, u a r r a w  n a p e ty t  i przywraca 
go tym sposobem nieszczęśl iwej  j tg o  
rodz ic ie  i swemu powoła .iu Ul ź s - t  
sz zegóły w e -isifl użyc’a. Cena i l .szk '  
z j rze p is em  użycia 1 zł. 5> ct. J ed y u ie  
p. awdziwe do nabyci i za zalic  ka p i  
eztową przez ap tef  ę zur ungarisoben 
Krono w Kaschau (■» gór.iycb W igrzech)

T in c t :  St mach : comp.
ś,v. J ak ó b a  

B i  u p l e  ź t ł ą d k o i r e .
W ypróbowany od w id u  

lat ś r  dek domowy, pobu
dza ją  y t raw ien ie ;  wzma- 
enii ją:-y a etyt itd. F la szk a  
60 et. i 1 8>>. J a t o  środ-k 
louiowy i ie rw sz e rz ę d n y . 
iB.- z i s ię  cd la t  wie u 

jako n e rw r  w zm acnia jący  
Dr Llebera Ellxir wznucnia- 

jąny nerwy (T in c t  chin  nerv touica 
comp.) M . r k a  ochronna  f  i kotwica 
F laszka  po 1 zł., 2 i 3 50. F<dług
p rzeF ia1-7 l ek a r .  ich i urzędowni-
żh..d . n i e b  sporządzany. Qkład główny: 
„Einhorn Apotheke“ w Pradze, dal j 
we Lwowie w ap tece  K M kolagch.i 
i Jakóbi.  P iepesa;  w nr-ikowie w ai.t 
A_ru. Reiff ra i E iy H i le lL r * ;  W Tamo 
wie w apt.  p d „A nio łem -.  Rvi e k ,  
w Wiedn u „Alte  k k. Fe  dapoiheke,  
S te fansp la tz ,  ora* w wielu iunycb 

aptekach. 1917 1 - 3 5

4000 kompletnych prawdziwych

F U T R Z A N Y C H
garniturów

(czarnych) eleg&ncka Riufaa 2 2 
futrzaneml poapo^aml I czapką 

najmodniejszym k« łnierzem
doskonalem wykończeniu i w ele
g a n c k i m  kartonie, pozostałe z pe
w n e j  dostawy, wysprzedaje s ię  
wprost do prywŁtiiych po nieby
wałej dotychczas bajecznie taniej 
cenii. tyiko po zł. 5 za garnitur, 

v/lęc znacznie poniżej ceny 
f a b r y e t n e j .

D o k ła d n ie  p is an e  z a m ó w ie n ia ,  
k tu r e  tylko za p r z y s ła n ie m  p i e 
n ięd zy  lu b  p o b ra n ie m  się z a ł a 

tw ia ,  u p ra s z a  s ię  do

VersaidtnndCommlssL ns- 
Saarenhans

W i en , I I . ,  T a b o r s t r a s s e  44.
Za liiekonwonjujące z ióow iązu -  

jeu iy  się zwióció p ie n ią d te .

L E O N A R D  S O L E C K I
ul. B a i o n v g o  I. 2 - w e  L w o i r i e .

Znowu obniżyłem cenę 
cukru!

1 U gr .  enkrn  
I » B

32 et.
33 ct

34 ct,
64 ct 
64 ct.

w g : l  w 1 ó ..................
» n częściowo . • . ■
a a w kozikach

lub mączce . . . .  
n słun iny  wędzonej . . .
,  smsicu bezwonnego . .
„ bryndz znakomitej l ip taw .  72 ot. 
ł  m asła  deser,  znakom . . . 1 2 8
B m asła  pysznego  do po traw  V—
„ m ;ofłu p a t o k i ......................... S4 et

słoik konfhur  każdego  g i t  u u u . 50 ct. 
Szczególnie p r le c a m  herb.i tę  „Mciange 

de L o n d o u “ a rom atyczną  d jb rze  n a - ią g i -  
ją c ą  */, klg. 3 zł.

Znakomite kawy od zł. 1 ‘60 do z’. 
2‘16 przy odbiorze I kilogr. opust 6 ct. 
Na prowincję wjgyłaiu w 5 klg. wore- 
■ zka h bez opestu franco do każdej sta
cji poottiwej.  21-21 1— 7

; S S ^  j -a . 2 ni

^  J A B Z T S A
^  Jubiler 1 Bctnlk
5  we Lwowie, plao Pśarjaok?

poleca swój b oga to  zaopa 
^  kr to n y  skład  wyrobów jubi-  

l e i s k i e h ,  z ło ty ch  i sro- 
brnyoh 

po na jn iższych  
eonach .

Są do nabyciu w j  w szygtk ijh  księgar  
n a c i  dzie ła  naukowe p edagog  1

P. REUSSNERA:

Drzewo bukowb
grube,
pełnej

ł  p m e
m iary ,

4-metrowy I 
z o d s a w ą

i suche, gąg 
14 zł. 50 et. 

d > domu.
P i /y p o m in a m  Szanow e 5 P. T. P u 

bliczności,  że w n iedzielę  i ś z  ę tz  in tm  
•ały daień sklep zam kuię ty .

Po leca jąc  się łaskawym rozkazom k re 
ślę  s.ę

Z p t łoym  szaen ikiem

Leonard Solecki.

NAJLEPSZA METODA
do nauczenia  się  B E Z  JfAUCZY- 
C IE L Ą  czytać ,  p isać  i rozmawiać 
po n ie j l ie ek u  w 3 - c l »  M I E S I Ą 
C A C H . jfo a n g ie l sk i  w S ł - c h  
L E K C J A C H . Cena metody n ie 
mieckiej.  K u is  I ,  85 et. K u rs  II . 
2 zł. 25 et. K om plet ,  (oba kursa) 
t y ł ^ o  2  zł. 80 et. M E T O D A  
A N G IE L S K A  z wymową. Kurs I. 
I zł.  07 ct.  Kurs U. ( zł. 70 et. Komplet 
oba k - r ś a  i P R Z F K O D J . H  
D L A  P I , b R Ó / i l ! J t  Y O H  I><> 
A M E H T K  2 zł. 40 N. N A J L E P 
S Z E  E L E M E N T A R Z E  i»OL- 
S K i -N I . M IĘ C IA  I K  z wyiLOW4j 
i z wz^iJfAmi p ism a  po f i ,  28 i 14 ct 

StłaH głó-TDy w bsiesrara i

SE?FARTH4 i CZAJKOISEIEBO
w e  I . w o w i e ,  K y u e k  2Z.

Wino kuracyjne czyste I naturalne czerwone litr 60 ct., blale stołowe wyborne litr 50 ct., oraz 
wyborne koniaki francuskie — poleca najtaniej

H A N D E L  D E L I K A T E S Ó W

S T .  W O J C I E C H O W 8 K I E « C »
ró| Akademickiej i Chorąiezyzny, dom włwiny 1. 5.

i

S
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4 DzTFNNiił POLSKI z  duia 18. Listoptek 1894 r.

D o  n a jb liż sz y ch  c iągn ie ń . « « 1 I D  M A G  AmK „A U  P R  I I  M  X E c c

polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, albo taż na fljLy 
miesięczna wszystkie losy, a mianowicie :

B R A C I A  H I B B C H  i S p ó ł k a
W W IEDN IU , G RA BEM  K r. 19.

S47 1 - 4

Losy państwowe z r. 1864. Na nadchodzący sezon jesienny i zimowy ] 3* i *95 polecamy największy i najbardziej elegar^ki wybór najpiękniejszych no-rości w aksamitach i towarsjh jedwabnych, pluszach i tewarach
wełniany h , w nitbywals prz-pyiznyoh wykonaniach po zadziwiająco tanich csnach, z których tylko niektóra ssrjs ta naprowadzamy:

Ciągnienia I. grudnia 1894. — GMwna wygrana zi. (£ 0  000.

PROMESY na te losy po zł. 5*— .
Kupujemy i sprzedajemy listy zaatawne, akcja, priorytety 

w ogóle wazyatkla i>«plary wartościowa po n ajprzyetępnieJfe/cL i 
cenach.

Zlecenia na prowincji uskuteczniamy baz deliczenla jakiej
kolwiek prowizji. 1306 1—?

J h o w lo t  n e p p i  szsrokośó podwójna
Jnpfguuu n e p p ó ,  s-.rosość podwójna.........................................

T s r k > C h « T i« t ,  szinkość podw ójna.............................................
1 1 o i i e t  C a r r e a n ,  I M  o m . s z s r o k i .....................................
i a g l e l i h l i l a i a n a l  C h e r le t ,  I M  e n .  szer.......................
S a k a *  dam a k ia  m ald, aztrokodd p od w ójn a .........................
Ł a d o m  s t y r y j s k i ,  sssrokoóć podwój a * .....................................
T rlco tla o . bardzo praktyczna aatsija na suknie we wszystkich

modnych barwaeh, izsr. podwójna  .............................................
E l m a .  najnowsza modna aatsrja pepita, podwójna azsro- 

koód

za metr 3 3  ot.
aa
4 9  
6 0  
7 5  
4 8  
O d

6 0

0 5

k 'o a ló i  ozysit. wełna, podwójna szerok.
S u k n o  d u ń s k i e ,  1 3 b  c m .  sztrokoiei.............................
S u k n o  d a m a k le  H l c k e l l e u ,  czysta wełna 130 cm.

■ztrokie................................. ........................................................
k a s e a ,  czysta wełna, gładkie i deseniowane podwójna

szerokoió za m itr 7 5  et. i .....................................
O k o  . l o t  a n g i e l s k i ,  czyzta wełna, 100 cm. tzer...............
G h e r lo t  H l u i r l a p a ,  zysta w ełu  1 9 0  „  ................
B e e d r a  A a o le ,  szozególna noweóó 130 cm. szer . . . 
F r a a o a a k l  H a n g a r u ,  ltO om. ezer 
P e r a l e n a e  n o p p d , nowoóó 120 em. szer.

za metr zł. —*78  
.  .  „ - * 9 0

1*50

Towarzystwo bankowe 1 kantora wymiany

SOHEILENBERG i KREYSER
we Lwowie, olać Halicki liczba I.

M odne b a rck a u y  do p r a n ia  
P ó ł-f la n e le  .  „
B a r c k a a j  r jp aow e „

W ielk i w jb d r  czarayeb,T gładkich i deseniowanych M aterjl m o d r y ch  za metr 7 5  et do 3 * 5 0 .

1*10
1*85
1*80
9 .7 5
3*75
4*75

N a  szcze gó ln ą  u w a g ę

B a r c h a n y  K e a m a u e s  do prania 
F l a a c l e t y  w ji,ayoh  kolorach .
F l a n e l e t y  ciemne i szkockie . .

z a j ł a g a J e  1 z n a c z n i e  p o w i ę k s z o n y  o d d z i a ł  d l a  a n k le n  1 k o n f e k c j i  w  a n i  ie lm k lc h  e h u Ic- 
t a c h ,  m a n t y l k a c h  1 k a p a r a c h ,  o r a z  d y w a u y ,  t t r a u k ż  I w s z e l k i e  m e b l o w e  a r t y k u ły ,

. za metr 3 3 ,  3 5  i 4 3  ct. 
3 4  i 3 6  ot.
4 8  5 5  i 6 5  ct.

za metr 4 3 ,  4 5  I 4 8  ct.
.  „ * 5  ct.

3 0  ct.

K ołdry normalne
szczególuiej  dobre  i p rak tyczne  
sorty ,  310 . rn. d ług ie ,  150 cm. sz. 

za szu ikę  zt. 3 * 7 5 .
* .-rr̂ - ŷ mertnrr' m

iw t iG  ozoie świeiło żarowe
j e s t  n ajt«r.s/.łM n  i u o j le p s z c m  o ś w i c l l e u i t i . i  t e r a ź n ie j -  
8 /,o ś c i  VI p o r ó w n a n i u  z p a ln i k a m i  A r g a n t la  lu b  in o t y -

low <  ;ni o s r s z ę d z a  s ię  w  p r z y b l iż e n iu  p o ło w ę  g a z u .
j e s t  znaezn ie  ja ś n ie j s z e  od zwykłego

G a . f i u / a  ć y t i i a ł ł n  7 3 r n W R  gazow ego  lub ektrycznege
U a Z U W c  S W I d l  U Ł a lU W O  ŵiat(a żarowego ; po trzeba  tedy  mniej

p ło m ien i  ja k  dotąd.
. . . .  n iesprowadza  n iem al żadnego g o rąca

Gazowe Światło Żarowe i j a s t  Światłem spokojuem, przyje-
mnem, dobrem d la  oka.

Gazowe światło żarowe posiadl blask* cz*te r? razy*wi?k8zy odp ło m ie n ia  p a ln ik a  A rg an d a .
U a T n u f a  ć u i i a ł ł n  7 a r ( l l i f ń  rozdzie la  św ia t ło  rów nom iern ie j  
a a z u f l r e  ' i i Y I d l l U  t a r u w o  n y e h  p ł on, i eni gazowych.

1 i n 

nie kop :i i n ie  wydziela  sa d z y ,su f i ty
Gazowe Światło Żarowe Qie cze rn ie ją ,  d e k o ,a e je  n i e  niszczą

się, p o w ie trz e  bywa ezyste i nie p s u 
je  się.

Gazowe światło żarowedaje 9ie “ *eh«ii.tipnyd».owad>dopająków gazowycb, kandelabrów itd. 
Zniżona cena jed n ej lam py (P aln ik , korpus żarow y 

i cy linder), z w yłączeniem  m ontow ania 5 il. 30 ct.

lostrjaclie Tom atep dla laroTUio tóiiillaii laimio
we W le a *iii. 727 1-11

Do nabycia w Zakfadzia gazowym wa Lwowie.

Lam brekiny
T u re c k a  robo ta  za sztuuę zł. 1 -5 0 .  
I m i ta c ja  sm yrneńska  „ „ 3 - 3 5 .

' Firanki x m aterji
. dobre  port je ry  Croise  w części zł. 1 — 
\ P o r t je ry  C b e n e t t e ..........................3*Jeo

kompletne kolekcje próbek, tak m aterj modnych, jak i barchanów, towarów  płóciennych, 
oraz portjer, firanek i chodników wysyła na hulanie z cala gotowością Lam o.

Wyśmienite p:wo butelkowe
z browaru 

J  u a  H l e l n a  w  P o h u l a n c e
nagrodzone  na  wszystk ich  w ys taw ach  

krajowych 2075 a 1— 4 
poleca i przyjm uje  zamówienia  h andel

Karola Battubana
Lwów, H a l ic k a  1. 23. — Nr. T e le fo n u  185.

Ł Y Ż W Y

poleca

P io tr  Chrzą8tow8ki,
handel żelazny we Lwowie, pi Kapi

tulny 1, (naprzeciw E»,*dry)._____

R
do sprzedania iub zamianę u -  fo rn 
Wiadomośó uW go p. Wądryebęwskiego, 
z.gnrmlstrza pod 1. 26, pray nl. Karola 
Lndwika u  Lwowie.

O R F E V R E R I E  C H R I S T O F L E
Marka fabryczna

„ I SLCHRISTOFLE
p o r ę c z a j ą  z a  p r a w d z iw o ś ć

B aw y cn  f-»bryk:M-- -. 
[ lustrowane  ka ta log i  g ra  s i Ir.

ZASTAWY STOŁOWE CHRISTOFLE
z białego metalu posrebrzani, jakotei sprzęty stsłows 

wszelkiego redzsjn.
Specjalne artykuły dla hoteli, restauracyj i menaż, 

oraz kasety wyprawne ślubne i t d. 

CHttlS fOFLE & Cife w  WIEU NlU I.
e. k. dostawcy na iworni.  348 1— 18 

Do nabycia  po cenach fabrycznych w e  L w o w i e  
u  J u l j a n a  S t r z e l e c k i e g o .

Najwyższe
o d z n a c z e n i a

na w szystk ich

Wystawach światowych

Z powodu aiskiego k u rsu  s reb ra

zniżenie cen*

S  E 3 I V  i Z  A G  J  Ę
robię nowo w ynalez ione  

O . T o n a l n e  B e n e w . k i .  S o l d t a o w e  U U . » o » k < r a  «  ^ m o r f t o ł r y

—  i . . .

c p e r ty  pozosta ją  na  zawsze abso lu tn ie  r i e z m ie m .e ,  a za 
trzy iL in ią  gv, ai-aueję. ,  ,n r  Cena za sztuką O zł.

______ A « r, t-jrałiiPrawdziwe g l i n o w e  ł a ń c u s z k i  do z eg a rk ó W z k a rab in k iem ,  f a ^ n a

H s r ą n l e  lub F a n c e r  zł. m t e r u  s k ó r s - n n y .
_  . » o  Ł a ż d e g o  * « * » * ■  ^ f f f i n a ł o ś a  w użyciu u b a rdzo  y.
Z eg a rk .  goldinowe Tą < hecnie  d la  swej do6^ ona^ t! 'J w sk ładz ie  cen t ra ln y m
ole i  p. istw. a u s t r ja c k ie h  i w ęKie rs k i :h  i w yłączn ie  do dostab  a

Alfreda Fischera, w Wiedniu f, Adlergasse 12.
R o z sy łk a  za  p e lsran le in .

eln u izędni-

157 1 1

m iary  w y e ta ro iy  skraw ek  pap ieru .

Nr. 142. 
sCavalLr-Ring11 ze s»tn- 

cznym bry l»u ti in  
zł. 1 6 0 .

Nr. 24. 
z ln.it. Brylantom 

U J-36.
N r  67 ^ r* H 1̂*

™  1 1 —  — » ■ *  - « " v  ■ - ‘ — • i '  « r“ * -O brączki I lu  n a  aa sztukę po *ł. 130. -

P ićrw sza  c. k. uprz. FA B R Y K A  LAMJ

K i .
•óeić u w a g ę  s z a n .  p u b l i c z n o ś c i ,

Z  n a d c h o d z ą c y m  o z o n e m  m a  r t ^ ę ^ o w s ^  s y s t e m ó w ,
iż z a o p a t r z y ł a  sw ó j  s k ł a d  w  l a m p y  w s z e l k i e g o  

j a k o  toS T O Ł O W E  o d  n a j t a ń s z y c h  k a n c e l a r y j n y c h  

s a l o n o w y c h  z  j e d w a b n e . i n i  u m h r a m i

a ż  d o  n a j p y s z n i e j s z y e h

^ S Z A c i ^  w a ^ a t ó w ,  f a b r y k ,  g o r z e l ń ,  c z y t e l n i ,  r c s t a u r a c y j ,  j a d a l n i ,

n a j r o z m a i t s z y c h  g a t u n k a c h  l a t a r n i e  g o s p o d a r c z e  d o  o ś w .ę  
,v w o j s k o w y c h ,  o r a z  p r z e d s i ę b i o r s t w  b u d o w l a n y  ^

...{ z w r a c a m  n a  n a j l e p s z y  s y s t e m  p a l m k ó w  p ł a s k , c h  ^ B A M U  
n a c z a j ą c y e ł  s ię  s p o t ę g o w a n ą  i n t e n z y w n o s m ą  
n lo y i i  * r ó w n i e ż  d o t ą d  n i e z r ó w n a n e  l a m p y  nI A W U » i i  
/ L i , ’ U i . t u  o d z n a c z a j ą c e  s i ę  b i a ł o ś c i ą  i i n t e n s y w n o ś c i ą

s y p i a l n i ,  s a lo n ó w  i t. p .
Ś C IE N N E  w

. s z c z e g ó l n ą  u w a S ',
r ó ż n e j  w i e lk o ś c i  o d z

I T s t R A ^  z k u l i s t e m  ś w i a t ł e m  o d z n a c z a j ą c e  
n ł o m i e r u a  p r z y  b a r d z o  m a ł e j  k o n s u m c y j  n a f t y ,  

s k h u U i a n a b y ń  m o ż n ą  P o l a m p .  l i c h e g o  w y r o b u

ię
k t f r e w m o i m  f a b r y c z n y m

dają za moje uoore i z dobroci i trwałości cieszące s.ę

.2051 1-?
r .  D i t m a r .

najrozmaitszych systemów po cenach 
możliwie niskich

ea ln o A ć  z «niTm ogrud. n »w«oo- 
cowym  w nąjldrtwsiej ozęśoi miasta,

Choroliy me,

Z esark ó w  tyeh ; powodu ich p rz ep y sz u e g °  i e ^ l t e . u c t o ^ ^ " j j u , e o j z t i .w a u e  
nawet iua tiom faebowym od p raw dziw ych  z łę tycu  d U a d n y  t j,6d da je  się p l e e i t  U t |

S p o r t ,

k a s z e l ,  jakoteż wszelkie ka tara lne  p rz y 
pad łośc i  tchawicy, k r tan i ,  płac, a dalej 
t r u d n o ś c i  o d d e c h o w i , w ą sk o u ć  
p te r a i ,  a s tm a ,  z a f le g iu le n ie ,  k a 
sz e l s i ln y  1 k o k lu s z ,  ł a s k o t a 
n ie  w g a r d le ,  początek  t u b e r k u -  
ło zy  usuwa się szybko : najlepioj za 
pomocą od la t  wielu jedynie  uznanegu 
środka, sporządzonego podług leka rsk ich  
przepisów i zalecanego przez l e k a r z y : 
Sw. J e r z e g o  h e rb a ty  w pakie tach  
po 50 ct. i Sw. J e r z e g o  p ro s z k u  
h s t a r e l n e g o  w pudełk  ,cb po 50 ct. 
wraz z lekarskim przepisem  użycia, dku
t e k  w id o m y  J u i  po  k i l k u  d n ia c h .  M i i e j
niż dwu pakietów nie wysyła  s;ę. Przy  
przesyłkach pocztą o 20 ct. wię .j za op» 
kow ańio i l i s t  frachtowy; wszelkie zaiuć- 
witnii. na leży  adresować wprost do a p 
te k i  p o d  ś w ię ty m  J e rz y  m  we 
W ie d n iu , V/, W lm m e rg a s s e  33 .

Główny sk ład  d la  G a lic j i  w ap t  ce 
P io tra  M ik o la sc h a ,  we Lwowie.

U p ra sz a  bię o p o p rz e d u 'e  n adae łau ie  
p ieniędzy przekazem  732 1— 1 1

H J J fD J E L
■

i

JANA REDLĄ
WE LWOWIE

poleca najtaniej w ł a s n e g o  w y r o b u

Koszule salonowe
po zł.  1*05, 1-55. 2, 2-*», 2-50 i 3. 

K o s z u l e  z p rzodam i pikowemi i  fą ł-  
dzikami ' zakład kami) p„ zł. 3‘75 i 3. 

K o s z u l e  kolorowe,  kretonowe i 
o ifo r tow e po zł.  2 '50 i 2'75. 

K o s z u l e  n o c n e  po zł. 1*65, J, 
ozdooione ua  wzór ukra ińsk ich  po 
»ł. 3-40, 2 60 i 3.

K o s z u l e  d l a  c l i ł o p a k b w  po 
m . 1 4 0  i 1 80.

K a l t e o n ?  d l »  c h ł o p a k ó w  po
85, 95 et. i &  1»1«- . . >

F c ł k o i z n l k i  z k o łm e rza n u  oO et.

K A L E S O N Y
po ct.  00, zz. i-On, 4*15,1*45, 1 65, 1 60. 
K O Ł N I E R Z E  tuzin po zł. 2 40 i 3*80. 
M A N K IE T Y  tus in  po zł.  4 i 4*80. 
C H U S T K I  p łócienne, tuzin po zł. 3*40.
K A F T A N IK I  l e tn ie  od potn bawełn.

i  s ia tkowe po ct 60, 90 do zł.  1*40. 
B I E L I Z N A  le tn ia  weiii.  pro: Ja eg era  

sp rzeda ję  P° ecu*011 fabrycznych .

K B  A  W A T Y
«o naJtvU}If*v*n v>ybo?%*. 
Zamówienia z prowincji wykonają

([ą  n a js ta ra n n ie j. 1000 1—?

Ces. i król. nadw. dosta łłca .

T o k a rn ie
e g & l i s i r ”

F. Beitbauer ,
aa W iedn iu , 2 . B ez . Am T a b o r  li.

Cennik gratis i franco. * ^ 9 1

Bez żadnej nieprawdziwej chwalby 
podaję do trleaomośei, że zakupiłem 
c a ły  zipai towarów Bhblera zjednoczo
nych fabryk wyrobów wełnianych jedno 
na drngie po cenie bajecznej i sprzedaję 
od dziś około 13 000 fiakierskich

D e r e k  n a  k o n i e

nienfl po niepodobnej cenie, tylko
zł. 3*35 c t .  za sztukę.

Pom imo tej  n iezw ykle  tan ie j  ceny, są 
te  d e rk i  na  konie w m o d n y c h  b a r  
w a c h  zaopa trzone  w różne bordury ,  
g ru b e ,  w ła s is ie ,  c i e p ł e  i n ie  
d o  z n is z c z e n ia ,  "kryw ają  prawie  
ca ły  tu łów koński  i używać je  możua 
także  jako ke łd ry .  Przy  zamówieuiu w ę- 
cej j a k  5 sz tuk  10 c t .  na  sz tuce opustu 

P roszę  ty lko  zrob ić  próbę. J e ż e l i  
s ię  c o ś  n ie  p o d e  b a ,  p r z y jm u je  
s ię  b e z  o p o r n  ui>powir6> Zauió 
wienia  u sk u te cz n ia ją  s .ę  tylko za p o b ra 
n iem, lub poprzedniem  p rz y s łan iem  p ie 
niędzy i p ros i  się adresow ać  d o :

Lanfs HbifieMfiB-Mflpil
wa Wiedniu ilE/2 Heizgasse 4G/e.

II'
W ie t le ń i

Kasza owsiana
i s k a  I

wsiana I

W e d e f i ik a

Mąka owsiana

T
('e8trski jęczmień per
łowy, łuskany, zielony 
i biały groch cukrowy,
oocztwica, Zea, Sago, 
Tapioka, grysik ryzo
wy, hraczana kasza, 
Juliana* mąka karto
flana, ryżowi grocho
wa, jo  izBHonna i hra

czana. 
Wszystko w kartonach 

po &00 gramów.

Nasza k a e i a  e w s i a n a
szczególnie  dobry i sm a
czny n rcdnkt,  pobudź* jąey  
z łrów ie  i wzmacniający, 
w y r a b i a  w ciele s ilne  i 
oporne muszkuły i w ”,u- 
[ ełoości zas tępu je  poży

wienie mięsne.
Nasza m ą k a  o w a i a n a  
est według wezechstrou- 

i r  go wypróbow ania  przez 
lekarzy, na jlepszym  i n a j 
tańszym środkimn poży- 
» »ym d la  dzieci i chorych. 
Pak ie t  pocztowy sorto
wany po zł.  2 50 franco 
do każdej miejscowości 
posyła się, gdzie  niema 
jeszcze  urządzonych sk ła 

dów.
F a b ry k a  k ru p  1 ł u 

skanego grochu

Bratfa Hit schleli i Sta
w W ie d n iu  11

I

Chorym na nerwy

m a s z \u y  do heb low ania ,  „ shap iug*  b o ro 
wania,  w y g n ia ta n ia  i pasow an ia ,  w yrab ia  
i u t rzy m u je  n a  s k ła d z ie  fab ryka  m aszyn 

i n a rzędzi  161 1 — 19

(Ogólna nerwowość, migrena, bezsenność, napsay zawrotu głowy, pora

żenia zanik pamięci)

po leca  się, ab y  się zapoznali  z iiowym , u w ie ń c z o n y m  seu zae y jn y m i w y n i 
kam i i z a le c a n y c h  p rzez  w y b itn y c l i  m e d y k ó w  , j ik  na jg o ręce j ,  a  p rzy te iu  
n a d e r  p ro s ty m  ś r o d k ie m  u c z n ie z y m .  W y c z e r p u j ą c e  opisy  n a d sy ła  bez 
153 1 - 7  p ła tn ie  k s ię g a rn ia  pod  f i r m ą :

Karl lfalentin Sohn, Fiinfkirchen.

1

Tylko wyłącznie w Składzie Nafty
J. W IK T O R A  i  S k i

* P r z e m y ś l u ,  przy ulicy Franciszkańskiej liczba 1, 
otrzymać możne 1989 1—2

A V » ,J bezpieczeństwa
po eenaeh ze

Ł l t r  N A F T Y  C e ia N h l f i l  u le w y  b n c k o w e j  3 0  c e n td w .
8 a l« u o w e J  . J8

*6* n • S u U u e w e j  I .  „ »• .
Przy zeknpnie Lelty w beazkeoh lnb kemionbec i opuszczeni y znaczny r*^et. 
P olu .n et wysyłce nafty telsją, odbywać się może codziennie, trzeto zała

tw: .mi wsaelk'1 zamówienia odwrotnie i bez zw<oki 
Oprócz nafty ntrzymnjem^ stale rr składzie ną|lapa>c MYDŁO 

d* prania, ŚWIECE z fabryki .Appollo* i Stearynowe, oraz wszelkie 
gatnuki g a o t ć a  i s a k i a ł a k  d r  la m p .

Dziękując za łaskaee dotychczasowe względy P. 1. P u b licz n o śc i, 
oraz pr.&zął o nie i nadal, kreślimy się z poważaniom Zarząd składu nafty

J . JP iktar j* i  S k i.

W skutek  nag le  zas tanowioncj  dostawy, musimy nasi spujące p zedmioty jak  na j-  
spieszniej wyprzedać ,  a  m ian o w ic ie :  736 1 -2

T y  k e  z a  1 z ł .
1 e legancka , duża  c ie p ła  d a m s k a  
c h u s t k a  n* zimę “ ' „ s  c tm . wielka 
z f .e n d z la iu i  i p ięk n ą  kolorową bo rdurą  
w k o lo rach :  szarym, b r u n a tn y m ,  c z a r 
nym ; — kosz tow ała  pogrzedu io  o wiele  

w i ę c e j . ____________

T y lk o  z a  1 z ł .
1 so r ty m en t  zabawek dz iecięcych,  k ła  
d a jący  się z 8 sz tuk  bardzo p ięknych 

i ro zochocających  zabawek.

T y l b o  z a  2  z ł .
1 doskona ły  B. W. z tg a re k  z ł a u e u  

szk iem .
I f i jk a  z im itow anej  m orsk ie ’ p iank i .
1 i - jg i rn io iK *  » p raw d z iw e j  morskie,) 

i iank i ,
i  e legancka  Kraw.dka in fzk i .  
i pyszna  szp ilka  do kiuw,.ta.
6 najnowszych ko łn ierzyków  mę»kioh.
10 dobrych  p ap ie ró w  lis towych.
10 do tycbże ndpowiednics ip e r t .

I y l k o  z a  1 z ł .
1 fa jka  z im i tac j i  morskiej p ianki.

g a rc iez k a  z prawdz.  m orskiej i ianki.

1 przepyszna cygaretjerka.
1 e legancka  zapa ln iczki ,  k ieszonkowa 
1 pyszny  łańcuszek  do zegarka,  fason 

z łoty.
1 modny g i r n i i u r  do m ankietów .
1 nożyk  z wykałaczką .
1 p rzed m io c ik  do zabawk..

T j l k o  z a  z ł .  3*95  c l .
1 p rzep y szn a  g -u p a  sp rzę tów  domowych,
k ló ra  po p rzed n io  3— 10 zł.  kosztowała,
składa,’ą :»  się  z 40 sztuk, a  mianowic ie  :
2 e leg an ek t j  n<iic s tołowe z s re b rz y s tą  

k l ingą i rów nie  e leganckie  g rabk i  
w tym f*soJ10.

6 c iężkich  łyżek z czystego s re b ra  
„ B r i t t a n i a 1*.

6 b.irdzo u l u b i o n y >h łyżeczek do l a n y  
prawdziwego s re b ra  „ B r i t t a n i a “.

6 podstawek pod n o le  z ang ie lek .  szh<* 
krysz ta łowego.

6 okrągłych u p o d k ó w  na  wodę z różnymi 
w zeruiikami.

3 kubeczk i  ao  jaj ,  c iężko posrebrzanych .
1 eleganckie s i tk) do horbaty.1 cv„

Jak k o lw iek  wiele  z tego brzm i n iep raw d o p o d o b n ie ,  Jest Jednak nafaupeł 
n i e j s z ą  p i a » « lą ,  1 n a le ży  s ię  o tern przez  p ró b n e  z a m ó w i e ń 3 przekonać
IłńTJ ^ łT «*n ia"m ie jse j”za p o b ra n ie m ' lu b  poprzedn iem  p rz y s ła n ie m  go tó«k i .  J e d y n e  
n.iej«o« zamówień u M . A p flo  Uf W ie d n iu , I .  F le is c h m u r k t  N r. 6jD. P.

W i e l k i  k r a c ł i !
N o w y  J a r k  Ł a u d y u  nieuszanowały kontynentu europejskiego 

i wielka fabryka wyrobów siebrnycb widziała się̂
całf swój zapad za bardzo małem tylko wynagrodzeniem sil roboczych. 
Jestem upoważniony przeprowadzić to _ zlecenie. _ Posyłam Udy  ̂każdemn 

i itępnjac* przedmiot- za wynagrowzeniest jedynie « ł .  6*®w« os
6 sztus najl. neżćer ttaławyel t nr-wdz. aag. klingą, ,  
6 sztnk ameryk. patent, erebrayoh wldetoow z jednej .ztnki, 
6 sztnk ameryk. pitsut. srebrnych łyi#l 

13 sztnk ameryk. patent, areiirnycl łyłeozak da kawy,
1 sztuka ameryk. patent, archma ohcohla dc reneta,
1 sztuka ameryk. patent nrcbrca ohcchtai dn ■Inka,
2 sziuk ameryk. cateai. crchrne kuheozkew dn jn],
6 sztnk angielsk. apedenkśw Ylotn^lb.
2 sztuki efsktownych lichtarzy etortwyol*.
1 Sltkc de herbaty, 1-5
1 iztnkr najl. pwa.eozka dn onKrn,

4 4  sztnk razem tylko » ł .  6 * 6 0 .
W sz y s tk ie  ; ; T y ż V z 7 4 4  p rzed m io ty  k o s z t o w a ^ r z ^  

40 z ł  i sa  obecnie p -  m in im alne j  cenie  s ł .  o  6 0  do naby 
* n Z. L L ó ą.Wi, ^ L n *  srebro  j e s t  na  w .k ;ó ś  białym m eta lemAmerykańskie patent, srebro jest -  - reczv
aatrzymn ącym barwę sref ra przez 25 lat aa er . .ę  ? 
Jako najlepszy dowód, że inserat tern nie polega na
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Świetny podaretn̂ awiazikę i nowv rtk, jakoteż weselny,
Hn feażdeoo l e n s z e g o  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o .oraz do każdego l e p s z e g o  g<
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Rozsyłka  na  prowincję za pobraniem  lub p rz js łan .em  pieniędzy.

t > r o s z e k  d o  e * y s * C B e n l a  l O  c t .
Jedynie prawdziwe z ohok stająca marką ochronną.

W y C l ą g  z  p i s i u a  z  n z u a n l e m : .  F  e
T  e z i n g ,  W yższa  A u s t r j a , 2 1 .Lutego  y  A
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r JW go H rab iego  W u rm b ra n d a  i
się o ieeo taniości i p iękaosci.  JoZJf -C” ' s f ,  probosz z. 
się jego n  O ł o m u n i e c ,  1. M»j» 1S92.

Z p rz esy łk i  jes tem  szczególniej z a d o w ^ i i y ,  p rzesz ła  
luoje oczik iwanie .  S .a p i ta n  C * ..., kom endant  placu.
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